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W obroni e zai yydu rolnika
i s TeiuU tjflco pług i socha

Kto tę czarną ziemię kocha 
M. Konopnicka.

G zy d u zo  je s t  ta k ich  ro ln ik ó w , 
k tórzy  n a p ra w d ę k o ch a ją  sw ó j zagon  
* iem i?  O d p o w iem , że  ta k i K ażdy roi 
•tik, k tó ry  od  lat d z ie c in n y c h  stan ą ł 
»a sw y m  ^.agonie o jc z y sty m , k tóry  
t>rzy c ięż k ie j  p racy  w  z n o jn e  d n ie  zra 
&zał g o  p o tem , ten  ro ln ik  k o c h a  zje­
c i e  sw ą  ta k , jak n ik t in n y .

W  ż y c iu  co d z ie n n y m , ro ln ik  na- 
'wet n ie  za sta n a w ia  się  nad  tym , czy  
On tą  m a i tw ą z iem ię  zd o ln y  je s t  k o ­
ch ać. L e cz  gdy zo h a cz y , że ten  zagon  
bierni k to s cn ce  m u  zab rać , w ó w cza s  
eiem ia sta je  s ię  in n a , w id zi ją  ży w ą , 
jak  n ig d y  d o ty ch cza s. W  c h w ili roz  

s ię  z z iem ią , ro ln ik  p o tra fi z 
hią ro z m a w ia ć  i r o z u m ie ć  jej m o w ę  
i sk a rg i. Z c h w ilą  gd y  lo sy  ro ln ik a  
rzu cą  g d z ie ś  w ob ce  s t io n y , w ó w cza s  
^rozum ie jak  m o cn o  jest p rzy w ią z a ­
ny d o  sw ej z iem i i d o  k ra ju  C zęsto  
^ o ii zo s ta w ić  d o b ro b y t w k ra ja ch  da 
Ifckich i  w ró c ić  na sw ó j zagon .

K raj n asz p ra w ie  w 80 p ro c . ro! 
n iozy . a m a ją cy  tak k o c h a ją c y c h  sy 
n ów , m o że  śm ia ło  lic zy ć , że w  obro  
n ie  sw e j  z iem i (jak  to  i z a w sz e  b y ło  
d o ty ch cza s) ro ln ik  za w sz e  b ed zie  sta  
'rać d z ie ln ie

Z u p e łn ie  in a cz e j  rzecz  p rze d s ta ­
w ia s ię  je ś li ch o d z i o  za m iło w a n ie  roi 
niika d o  p racy  w  ży c iu  co d z ien n y m  i 
o tra k to w a n ie  sw e g o  za w o d u  ro ln icze  
80. K ażd ą c z y n n o ść  w  p ra cy  na roli, 
Czy też  w  sw y m  o b ejśc iu  g o sp o d a r­
sk im , ro ln ik  w y k o n u je  ja k b y  z przy  
n iusu  i cz ęs to  n ied b a le . W  p ra cy  za 
W odowej ro ln ik  n ie  stara s ię  u ło ży ć  
^obie ty c ia  tak , ab y  d a w a ło  m u  on o  
na ró w n i z in n y m i, m o ra ln e  za d o w o  
len ie . P raca  na roli w y m a g a  od  roi 
niika b a rd zo  d u żo , zaś ro ln ik  nie ch ce  
•nieć ze  sw ej p racy  tych  k o rzy śc i, k tó  
fe  m u s ię  s łu sz n ie  n a leżą . M oże w- du  
żej m ier ze  p rzy czy n ia  s ię  d o  tego  
P rz y zw y cz a je n ie , że  tak b y ć  m u si, 
*łl>o też , że  ro ln ik  je s t  n ie w o ln ik ie m , 
k tórem u  p rze zn a cz en ie  k a że  ju ż taki 
*>ył p row ad zić . P o jęc ia  ta k ie  są zu p eł 
n ie n ie s łu sz n e . R oln ik  p o w in ie n  d ziś  
w z u p e łn o śc i zd a w a ć  so b ie  sp ra w ę, że 
°d g ry w a  na ^ w ażniejszą rolę, b o  żyw i 
t a ły  św ia t ch leb em . B ez ro ln ik a  d z i­
s ie jszy  postęD  w  k a żd ej d z ie d z in ie  n ie  
^Uszyłby an i k rok u  n ap rzód . Pie*  
tt«ądz, k tó ry  d ziś ta k ie  m a zn a czen ie , 
hez ro ln ik a  n ie  p rze d sta w ia łb y  ża d n e , 
W artości. S iła  i p o tęg a  p a ń stw , zależ  
na jest w  d u żej m ierze  od  ro ln ik a , bo 
Robrze u brany i n a k a r m io n y  żo łn ierz  
iest za w sz e  zd o ln y  p e łn ić  sw ą  słu żb ę. 
^  tym  w szy s tk im  ro ln ik  p o w in ie n  do 

ła d iiie  w ied z ieć .
D zis  cz ęsto  s ły c h a ć  ty lk o  od  ro ln i 

*■ "W n a rzek a n ia , że  im  się  b ard zo  żle  
*  ży c iu  p o w o d zi, że  c z ę s io  m u szą  roz

stu w a ć  się  ze sw y m  za g o n em  i je c h a ć  
na w ęd ró w k i w in n e  stron y  za Chle­
bem . R o ln ik  w y jeżd ża ją cy  za gran i- 
eę , w y w o z i ze sobą zasób  p racy , k ló  
ry u m ie ję tn ie  ty lk o  z a s to so w a n y  we 
w ła sn y m  g o sp o d a r stw ie , m ó g łb y  przy  
n ieść  zn a czn e  k o rzy śc i. Vby p o sta w ić  
n a sze  g o sp o d a r stw a  na o d p o w ie d n im  
p o zio m ie  k u ltu ry  i tech n ik i, aby- dzi 
sie jsze  w aru n k i m e isz k a n io w e  na wsi 
b y ły  o d p o w ie d n ie  d o  ży c ia  doby dzi 
s ie jsze j, ab y  w re szc ie  ro ln ik  m óg ł 
s p o ż y w a ć  p o k a rm y  ta k ie  i w ta k ie j  
fo rm ie , d o  ja k ie j  d ziś  c y w iliz a c ja  lu 
d zka d o sz ła , p o w in ie n  s ta n o w c zo  w y  
m a g a ć  i b rać  od ży c ia  to, co  m u się  
s łu sz n ie  n a leży . N a p ew n o  d ziś n ie je  
d en  ro ln ik  p o w ie , że  n ie m a oza'U  
d b ać o s ie b ie , że m u si p ra co w a ć  na 
rnłfyeh  ,aby n n ym  d ob rze s ię  p o w o  
d ziło . M u sim y  d ob rze się  za s ta n o w ić  
czy  w  tym  tw ier d z en iu  ro ln ik  m a ca ł 
k o w itą  rację. P rzed e w szy s tk im  roi 
nik n ie jed en  na św ie c ie  p racu je , ly l 
k o  jest w  p ra cy  tej częste  niezTOzn. 
m ie n ie  łu d z i, k tó rzy  w za jem n ie  dla  
sieb ie  p racu ją . P r z e m y sło w ie c , b ib  
u rzęd n ik , p ra cu ją cy  w  b iu rze , m y śli 
so b ie  ,źe on  to robi ty lk o  d la łe g o  aby  
b y ć cz y m ś lep szy m  od in n y c h , trak ­
tu ląc z góry  in n v  d z ia ł p ra cy  C zęsto  
s ię  zd arza , że  ro ln ik , s iw y  sta ru szek , 
p rzy c h o d zą c y  z a ła tw ia ć  sw e  sp raw y  
w u rzędzie , jest tra k to w a n y  le k r ew a  
ż ą c o  przez cz ło w ie k a , k tó ry  m óg łb y  
b y ć  jeg o  sy n em , lu b  w n u k iem . R ol-

« ik , z a ła tw ia ją c y  sp ra w y  sw e  w  urzę  
d zie , z za z d r o śc ią  p atrzy  na u rzędni 
ka w b ia ły m  w y k io c b m a lo n y m  k o ł­
n ierzy k u  i e legan cK o zro b io n y m  ub­
ran iu , n ie zd a jąc  sob ie  sp ra w y , że w 
je g o  za w o d z ie  u b ran ie to n ie  w ygód  
iiy m  b y łob y  przy p racy na ro li. llrzęd  
n ik  zaś p atrzy  z p ogard ą  na ro ln ik a , 
k ló rv  p rzy szed ł do b iura w sam od zia  
ła c h  i ju ch to w y ch  b utach . D ziś  sob ie  
za ob razę m ają  lu d zie  p ra cu ją cy  w 
n n ym  za w o d zie , np. a d w o k a t, śp ie ­

w ak  i in n i. że ich  k to ś  n a zw ie  p astu  
ch em  lub św in o p a se m , u w a ża ją c , że  
to ich  ob raża , ab y  broń  B oże byli 
om  ły m i p a stu ch a m i. P rzy p u śćm y , że  
ro ln ik  sta ł się  tak in te lig e n tn y  i tak 
ź le  p o jm o w a ł sp ra w ę, jak p o jm u ją  to  
In dzie, m ający  p reten sje , że  ty lk o  o- 
U’ trzym ają  św ia t w sw > m  ręk u  i n ie  
p a sł an i św iń , an i k ró w , ro b y  jedli 
on i i c zy  ła d n ie  by m ó w ili i śp iew a li.

N as ro ln k ó w  n ie p o w in n o  przera  
óać to , że lu d z ie  z in n eg o  zaw od u  ob  
razają  się  o to , ab y  ich  n ie  d o tk n ą ć  
tym , czym  m y so b ie  c o d z ie n n ie  zdo  
b y w a m y  ch le b  i d la  s ieb ie  i d la in ­
n ych . M u sim y n a ró w n i z m m i b ron ić  
sw eg o  za w o d u  ro ln ik a , gd yż to  p o ­
w in n o  b y ć  a m n ir ją  i h o n o rem , jeżeli 
k ażd y  b ęd zie  c e n ił  sw ó j zaw ód  i n ie  
p o zw o li go  ob razić. —  B ron iąc  
sw eg o  zaw od u  np. ro ln ic tw a , zm usi 
m y in n y ch  sz a n o w a ć  n asz d z ia ł pra­
cy , a ta k że  i nas sa m y ch  S k o ro  np. 
a d w o k a ta  ob raża  to, że  jeg o  k to ś  riaz

O ddziały wojsk gen. Franco naso-Łraia az*dodar na granicy ' 'sszpańsko-francuskiej

w el p a stu ch em , to  p o w in ie n  b y  p a s­
tu ch  o b ra zić  sw eg o  k o leg ę  p o w ied ze  
n iem  „ b od ajżeś d zień  i noc śp iew a ł" , 
lub  „b od ajżeś d zień  i noc m ów ił" . —  
L ecz  d o cen ia ją c  to , że i śp iew a k  i ad  
w ok at ró w n ież  są to lu d z ie  p racy , roi 
nik jest zbyt in te lig e n tn y , ab y  w  ten  
sp osób  p o tr a fił o b ra zić  in n y ch . N ale­
ży p rzyzn ać , że sam i s-obie jesteśm y  
d u żo  w in n i, gdyż n ie ch ce m y  d ą ży ć  
do o św ia ty  i n au k i, u w a ża ją c  c z ę s to ,  
że nam  na roli n ie trzeba s ię  u czy ć , 
aby b y ć  św ia d o m y m i ro ln ik am i aby  
d ać in n y m  do zrozu m ien ia  w ó w cza s , 
te m y jesteśm y  so b ie  rów n i. D ziś  ad ­
w ok at zna d o k ła d n ie  p ra w o , aby b ro  
n ić  sp ra w y  in n y m  i sob ie  śp ie w a k  
napewn<> zna d o k ła d n ie , n u ty , ab y  
m ógł śp iew a ć , — m y zaś b ard zo  m a  
ło  zn am y sw ó j fa ch . aby o d p o w ie d ­
n io  sob ie  ży c ie  u ła tw ić , aby ż y ć  tak , 
jak ży ją  in n i ro ln ic y  (np. w  p o z n a ń ­
sk im ;

K ażdy roln ik  p o w in ien  tak p o s ła  
w ić  k w e st ie  k sz ta łcen ia  sw y ch  d z ie ­
c i, aby o n e  zd o b y w a ły  w ia d o m o ść '  
fa c h o w o -r o ln ic z e , sk o ro  n .a ją  p raco­
w a ć na roli. P oza  tem  roln ik  p ow .n k -n  
n a reszc ie  p rzestać  u w a ża ć  się  za co ś  
g o rszeg o  od  h id zi u m y sło w o  p ra eu ią  
cy ch . Jak że p rzyk ro  s łu ch a ć , k ied y  
ro zm a w ia ją c  z r o ln ik ie m , m ó w i on , 
że— „et p a n ie  ja ro ln ik , co  ja tam  m o  
gę zn aczyć" . D z iś  w ła śn ie  p o w in ien  
zd a w a ć  so b ie  ro ln ik  siprawę, że on  du  
żo zn aezy  tak sa m o  jak i k a żd y  in n y  
o b y w a te l p o lsk i, b o  p racu je  szczerze , 
a że  n ie z a w sz e  św ia d o m ie  i d ob rze  
w y k o n u je  sw ą  p racę p o w in ie n  starać  
się  zd o b y w a ć  o św ia tę , n a leżą c  d o  or- 
g a n jza cy j r o ln ic zy c h  i u częszezn ją c  na 
k ażd y  k u rs r o ln ic zo -o św ia to w y . D z iś  
p o w in ie n  b y ć  k ażd y  ro ln ik  d u m n y , 
jeżeli n osi na k la p ie  sw ej k u rtk i o d ­
z n a k ę  cz ło n k a  k ó łk a  ro ln iczeg o , tub 
p ie n u m e r u je  ga ze te  ro ln iczą

O brona zaw od u  ro ln ik a , to  o b ro ­
na n a szy ch  in teresó w  i d ob rob ytu  sp o  
łe cz eń stw a  w  o g o lę  Z d um ą m o żem y  
stw ier d z ić , źe  np. z n aszą  arm ią  
w sz y sr y  m u szą  s ię  lic zy ć , bo żo łn ierz  
p o lsk i n ie  p o zw o li ob razić  n ik o m u  
sw eg o  m u n d u ru , an i też sw eg o  stan u  
ż o łn ie r sk ie g o  A p rzec ież  ż o łn ie rz e  —  
to w w ięk sz e j  częśc i ci sam i m łod z i 
r o ln ic y , k tórzy  zosta li na jakiś cza s  
w c ie le n i do szereg ó w  arm ii, aby nau  
rz y ć  s ię  b ron ić  k raju  i ahv lu d z ie  
m ogli sw o b o d n ie  i h ezp ie cz n .e  p raco  
w ać. S k oro  roln ik  po nnwrm -ie z w o j  
ska p rzy jd zie  na w ieś i z tak im  zapa  
» m  b ęd zie  b ron ił h on oru  s w e , pra­
cy , jak d o ty c h c za s  b rorol h o n o ru  
m u n d u ru , w ó w cza s ca le  sn u łeczeń st-  
w o ro ln icze , a razem  i ca łe  p a ń stw o  
b ęd zie  tak s iln e , że będ ą m u sie li z r ó 1 
n ik iem  w szy scy  się  liczy ć  i sza n o w a ć  

jego  pracę. P a w e ł K ulesz.
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Co się zdarzyło w ciągu tygodnia
( I 5 . ł i l 2 2 . r # y Incydent angielsko-japońsk:

Bomby z samolotów na terytorium brytyjskimW  H iszpanii w łym najczulszym miej­
scu Europ/i dzisiejszej, gdzie krzyżują się 
oboicne interesy wszystkich czte. ech m o­
carstw zachodnich, sytuacja* jesł w dal­
szym ciągu niewyjaśniona. Naturalnie 
zwycięstwo gen . Framto jest zupełnie 
pewne. Nie wlad łm o jednak, jaika b ęd zie  
przyszła politykai rządu na, od ow ego  — 
czy pójdzie ona posłusznie za d ol/chcza  
sowy mi swymi obrońcami —  Włochami 
i Niemcami., .czy łeż  posiara się unieza­
leżnić od  nich. O becnie robione są 
starania ze strony Anglii i  Francji w kie 
runiKu zbliżenia yen . F-anco dó siebie. 
Uznanie rządu gen. Franco p ,zez  Anglię 
i Francję chociaż jeszcze crie nastąpiło, ale 
nastąpi w ciągu dni najbliższych, gdyz 
jesł one już zadecydow ane. Należy p o d ­
kreślić, że dn. 19-go b. m. ukazał się 
chicj-ailrty komunikat o uznan iu  rząd u  n a ­
ro d o w e g o  g e n . F ranco  p rz e z  rz ą a  poiski. 
Francja w związku z likwidacją „czerwo­
nych" w I łiszpanii .ma poważne kłopoty 
z uchodźcami hiszpańskimi; których ze  
bralło się  300 tysięcy nad a a  j a  fran­
cusko-hiszpańską. W yż, wi&nie i uilrzyma- 
nie w karności tak dużej liczby o s ó d ,  sta­
nowi poważne zagadnienie.

Z b ro je n ia  A nglii i Francji, Agresywna 
oosła/wa oraz żądar.ia. W łoch i .Niemiec 
pod ad.esem  swoich sąsiadów zmuszają 
Anglię i Francję d o  przyśpieszenia fempa 
zlbrojeń. Najlepiej 'wychodzą na tym Sta­
ny Zjednoczone, gdzie robione są zam ó­
wienia na mareiiiał wojenny. Frócz tego  
Oba państwa podnoszą własną produkcję 
wojenną. W e Francji, na przykład co muc- 
siąc wz.asta produkcja sam olotów o  30 
ednosłek, tak. ż e  w czerwcu dojdzie do 
240 m iesięcznie, rów n ocześn ie W łochy  
zwiększyły znacznie sw oje siły wojskowe 
w I iP, (kolonia włoska w  Arryce) a Hił- 
ler spuszcza nowe krążowniki. Wszystko
10 świadczy o  nowym 'niesłychanym w y­
ścigu zbrojeń, jalki ogarnął Europę.

Z m iana rządu na W ęgrzech. Dotych 
czasowy pnemter W ęgier p. B. Imredy 
oodał się do dymisji, jakoby z tego  po 
wodu, ż e  babka jego  była żydówką (pre- 
-nier Imredy w ydał szereg ustaw anty. 
żydowskich. Nowym premierem został hr.
P. Takely. Istotną przyczyną zmiany rządu 
jesł starcie s :ę  na' Węgrizacn dwuch 'kie- 
'uroków: totatiśtyczego (jaki obecni© pa­
nuje np. w Niemczech i 'Italii) z umiiarko 
Waroyim. Zwolennikiem przeszczepienia ło.
11 ił izmu państw zachodnich na teren W ę­
gier uył premier Imredy. Natomiast nowy 
premier Tekely jesS zwolennikiem p ew n e­
go  dostosowania, prądów totalistycżnych 
do sytuacjii wewnętrznej W ęgle-.

“ Palestynie w  ub. tygodniu n ie no 
owai io a ad nych ziiaiczniejszych starć m ię­

dzy łydami i Arabaimii. Za. ti Żydzi po- | 
bili. s ię  między sobą. W pewnej kolonii ■ 
żydowslk.iiej żydzr-soojialiści napadli, na po- 1 
dhód L ydów-rewrzjon istów (żyd faszys-
łów). KJkaraściaro d zieci w  wieku 12__
1 li lat zostało pobitych do nieprzytom­
ności.

W  Chinach .armia chińska przeszła do 
natarcia p od  Hanikau. Dowodizi ło , że 
zwycięstwo Japonii n ie  jest zupełne W  
Nankimie —  stolicy Chiin zajętej przez Ja­
ponię zosteł zamordowany minister spraw 
zagranicznych nządu chińskiego utworzo­
n ego przez Japom'©. Żarno dow any mi­
nister prowadził .politykę idącą na rękę 
Japonii. Został zam ordowŁiy przez Chiń­
czyków —  zwolenników walki z Japonią. 

—o—
— Pod grozę .śmierci. 2 godziny Misko 

k rąży ł sam olot u trzym ujący kom unikację 
między (Pairjzeim, a Lkrnidynem nad  lo tn i­
sk iem spo(w?>diu defektu  w  m otorze. Na lot 
nisku czyniono jiuż .przygotowania rałiunko- 
iwe. Jedinalk udało się santololtoiwi szczęśliwie 
wyładować.

— Aparat do rewidowania ludzk Wiładze 
ang ie lsk i; w Palestynie ostatn io  p rzy  rew i 
z.jaclh zastosow ały ap a ra ty  w form ie obrę­
czy, k tó re  pozw alają łatwo- w ykręć posiada 
mą b roń  i przedm ioty m etalow e

— „Sumienny" radiotelegrafista/łiS cnw^S 
h w yohow ały^oóie  typ funkcjonariusza pań 
stwoweigo na -Którym nie mogą ,po:lęgaćŁO 
stamiiO' rozpoczął Się w Moskwie proces prze 
eiwko radrarfce.lagratiśice Wioźniesieńsikiemn 
oskarżonem u o sa.boHiż. „Suuiicm iy" radiotę 
legrafisita przeryw a! -łączność aniędizy stacja

. mi, a naw et p o tra fił w yłączać ap a ra tu rę  w 
czasu? poszukiw ań zaginionego w swwitn cza 
sie lo tn ika  Le.wioniewslde.go.

— Akt laski wobec skazańcom politycz­
nych. Pa'ii P rezydeiit R. P. u łaskaw ił 20 .lzia 
łączy Stronmictwa Ludowego skazanych w 
swoinn jczasie na k a rę  w ięzienia za p rzestąp  
sitwa polityczne.

— Duchowieństwo prawosławne w hołdzie 
Naczelnemu W odzowi. Kapelani p raw osław ­
ni z Wiilna przesłali. M arszałkowi Rydz owi- 
Śmigłemu depeszę hołdowniczą,

— Niemiecka ustawa pracy. W  Niemczech 
wpi-owadzomo nowtą ustawę według 'kltórej 
wszyscy zdolni do p racy  podlegają jrcjestra 
cji i nadzorow i urzędu pracy. Urząd .ten ma 
prawo puz-eiłoszieiiiia ii-aać.etf ■ według swego uz 
naińa piracown-ilków izj jednego terenu na 
drug i.

Ustaw a wiąże.' każdego z wyznaczonym 
mm m iejscem  [zatrudnienia, pracodaw cę zaś 
zmusza do przy jęcia  narzuconych luidizi. U- 
staw ę ‘podpisał premeiir Goeri.ng,

— Bawił w Polsce szef niemieckiej poli­
cji. W  swołim czasie baw ł w Niemczech k o ­
mendant główmy polic ji państw ow ej gen. 
Kordian - /ćamorski. Obecnie pirzyibył do 
Polski, z re/wiżyilą szef niemiiccŁ M  policji
H. ifianlter. Gość zam ieszkał w ambasadzili'. 
n iem ieckiej.

P a ry s k i  „ E x c e ls io r“  z  18 b m . do 
nosi, żc m in . B eck z o s ta ł o fic ja ln ie  za 
p ro sz o n y  do  L o n d y n u

W iz y ta  m a  p rz y jść  do  s k u tn u  w 
p ie rw sz e j p o ło w ie  m a rc a . W  k o ła c h

J a k  d o n o szą  z C h in  w czasie  
b o m b a rd o w a n ia  p rzez  sa m o lo ty  j a ­
p o ń sk ie  m ie jsco w o śc i c h iń sk ic h , p o ­
ło żo n y ch  w  są s ied z tw ie  H o n g k o n g u , 
k ilk a  b o m b  p a d ło  n a  te ry to r iu m  b ry  
ty jsk ic  O d b o m b  zabG y z o s ta ł p o li­
c ja n t b ry ty js k i  H in d u s  i k i lk a  in n y c h  
osób.

A g en c ja  H a v a sa  d o n o s i, iż w ed łu g  
w iadom ość : z  k ó ł  zbliżony eh  do  gen. 
F ra n c o , w  n a jb liż sz e j p rzy sz ło śc i n a ­
leży  o cz e k iw a ć  zm ian ., rz ą d u  w  B u r 
gos.

G en. F ra n c o , k tó ry  o b ecn ie  k u m ti 
lu je  fu n k c je  sz e fa  p a ń s tw a , w odza

p o lity c z n y c h  m ó w ią  ,że rz ą d  an g ie lsk i 
p ra g n ie  n a p ra w ić  to , co  z a n ie d b a ł m i 
n is te r  3 o n n e t  p rz e d  w y jazd em  m in . 
BecKa do  B e rc h te sg a d e n .

| ” W  z w iązk u  z ty m  o b a w ia ją  s ię  ta
in c y d e n tu  a n g ie lsk o -ja p o ń sk i ego. an i 
b& sador b ry t .  w  T o k io , s i r  C ra ig ie  o- 
trz y m a ł p o lecen ie  z to żeu ia  p ro te s tu  u 
r z ą d a  ja p o ń sk ie g o  p rzec iw k o  b o m ­
b a rd o w a n iu  te ry to r iu m  H o n g k o n g u  
p rz e z  ja p o ń s k ie  sa m o lo ty  w ojsitow e.

n acze ln eg o  i p re z e sa  ra d y  m in is tró w , 
z a m ie rz a  rzek o m u  o p u śc ić  s ta n u  wis 
k o  sz e fa  rz ą d u , z a c h o w u ją c  n a d a l 
fu n k c je  sz e fa  p a ń s tw a  i g en e ra liss i­
m u sa .

N ow y m  p rezesem  ra d y  m in is tró w  
tn a  b y ć  rzek o m o  S o rra n o  S u n n t r, je ­
d en  z n a jc z y u n ie jsz y c h  czfonKÓw F a ­
lan g i.

Zamach stanu w Pe u
W  A m eryce  P td . w  P e ru  wojsKa rz ą d o w a  

p e ru w iań sk ie  u d a rem n iły  p ró b ę  zam achu  
stan u , p o d ję tą  p rz e z  m inistra sp raw  wu- 
m ę t r z n y c l i  g e n . A n to n io  R o d iig u ez , k tó ­
ry p o d c z a s  w ałki z o s ta ł zab ity .

Tchórzostwo k o m a w stó i żydów
Komiiłet 'Kam unii stycznej Partii Za­

chodniej Białorusi, -który składa- się  prze­
ważnie z Żydów, wydal niedawno okól- 1 
nik, a  m iędzy .innymi . do w ileńskiego K. 1 
P. Z. (B., aby oszczędzać żydków w ro- 
booie partyjnej, iktóra na.raża nai roiebez 
pieczeńslw o A, że  m ężczyzn-chrzęści an, 
d o tego  stopnia naiwnych], iż izechcą za 
żydów-kom unistów karku nadstawiać jesi 
coraz mniej, przeto K P. Z. B. nakazuje 
używać kobiet d o  roboty wywrotowej, 
.najłatwiej grożącej aresztowaniem.

Talk ,to Żyd z K. P. Z B. z Mińska i
broni Żydów tutejszych i chroni się za 
plecy kobiet. 1

Cyklon
Donoszą z Lourence Margues, i e  

nad kolonią portugalską Mozam­
bik przeszedł niezwykłej siły cyklon. W  
szczegóinści ucierpiało ciasteczko Vita j
Anłonio Enes, gdzie wszystkie domy i za j
cudowania zostały całkowicie zniszczone. i
pozosłał tylko kościół. Jedna misjonarka 
i strażnik stracili życie. j

Śmierć poniosło również kilkudziesię 
ciu tubylców. Cyklon uszkodził dwie latar 
nie morskie w S a ig a g e  i Ponła de Calde/ ]
ra. 1

Z pomocą i żywnością został wysłany t
State* „Chinde". Na miejsce katastrofy *
wyjechał gubernator kolonii. j

Odbodova n i s ic ie d  w ChUi
iNa odbudow anie zniisZdzio.Kych ka- 

iasitrofalnym trzęsieniem ziemii miast, mne 
steczek i wiosek w ChUi potrzeba będzie  
suma ok oło  dwóch miliardów p ezów  chilij 
skich. Ponadto straty wyrządzone w prze 
myślę oblicza się na ok oło  900 milionów  
a straty poniesione przez koleje państwo 
w e na przeszło 40 milionów pezów  chjl.

„Łupy wojenne CC
W czwartek, dnia 16 b. m. odbyta się 

w Oeret rozprawa sądowa przecinko 76 ofi 
cerom międzynarodowej brygady Listera, os 
Larżonym o przemycenie na terytorium Fran 
cji sztab złota oraz klejootów wartości kilku 
dziesięciu milionów franków.

71 oficerów skazano na kary więzienia 
ud miesiąca do 2 lat, pięciu zaś zwolniono. 
Zioło 1 klejnoty zostat'- skonfiskowane.

Oskarżeni oficerowie oświadczyli brouiąc 
się, iż te przedmioty wartościowe należały 
do saaibca .'żąda republikańskiego i miały 
być przewiezione samochodami ciężarowymi 
do Francji. Ponieważ jednak drogi były jnż 
zajęte, polecono oficerom podzielić między 
siebie skarb i przenieść go do F-ancji Sad 
nie dal wiary temu tłum aczeni-.

Nominacja kolretyw sądownictwie
P o  (raiz p ierw szy" 1- w- P o lsc e  od wieillit la l. Ibolbiela o tr z y ­

m a ła  nonnnnację w  są d o w n ic tw ie . N ą a seso ra  są d o w e g o  w r a d o m sk im  są- 
j d z t e  oikir. p o w o ła n o  p. W a len ty n ę  Jastrzęb sk ą .

Cr - f S i  

*'<. " i* '
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Na zdjęciu —  cmaotarzysko sam ochodowa, pozostałe r>a polach bitwy w Katalonii, 
p o  ustąpieniu wojsk armi-i republikańskiej.

Min. Beck zaprószmy <to Londynu

Polska uznała de jure
rząd gen. Franco

P M sk ie  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ia n ic z n y cb  p o d a je  do w iadom ości, 
że rz ą d  polską u z n a ł de ju re  rz ą d  n a ro d o w y  hiszptaóski

Conklawe w dniu 1 mrrea
W  R zym ie  ogłoszom u u rzęd o w o , że [ g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  p rz y  u- 

to n c la v e  ,u"zpocznie s ię  1 m a rc a  w  | d z ia le  62 k a rd y raa łó s ,.

W Burgos nastijplf ma zmiana rządu
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Hołd Polski
d grobu Ojca Sw.

W ic e m in is te r  Szem ibek i  ch arge  
2'ał'fa ires przy W a ty k a n ie , J a u ik o w s  
ki u d a li s-ię Idb B a z y lik i .św. P io tra  ce  
lem  (złożenia h o łd u  p rzy  g ro b ie  P iu sa  
Ni. Do  B a z y lik i u d a li s ię  ró w n ież  
cz ło n k o w ie  a m b a sa d y  p rzy  W a ty k a n ie  
d elegacja  u n iw e r sy te tu  J ó z e fa  P iłsu d  
sk iego, z łożon a  z rektora A nton-ew i 
cza i  ks. p rof. C h ojn ack iego  i Ober- 
tyń sk iego  oraz prof. G ostk ow sk i jak o  
p rzed staw ic ie l u n iw ersy tetu  S tefan a  
Batorego w  W iln ie

P o od m ó w ien iu  m o d litw  w  gro ­
tach w a ty k a ń sk ich  przy  tru m n ie P iu  
sa X I, w icem in ister  S zem b ek , ch arge  
d‘a ffa ir es  J a n ik o w sk i oraz d elegacje  
obu u n iw ersy te tó w  p o lsk ich  sp ęd zili 
d łu ższą  ch w ilę  w  sk u p ein iu  przy gro  
bie św . P iotra .

Międzynarodowy 
kongres turystyczny 

w Polsce
Międzyna-r. Zw. Turys* (Alt ance Inter­

nationale d e Turisme) organizuje ctoiocz­
ny swój kongi es, w roku ciężącym  w Pol­
sce na skuteK zaproszeia M.ni terslwa Ko 
n>unikacj. i Polskiego To-uring Klubu. Kon 
9tes obradować b ęd zie  w dniac.) od  24 
do 30 maja rb. Przewidywany jest przy­
jazd przeszło 300 delegatów , naezącycłi 
do A1T z ca łeg o  świata.

3.000.000 zł na budowę gmi- 
cnow Z. U. S. w Lidzie

Zakład U oezoieczeń  Społecznych prze 
znaczył w bielącym  roku z.góra 3 miliony 
złotych na budowę swoich gmachów w 
Lidzie.

W pierwszym rzęd ne budowany b ę ­
dzie ogromny gmach czynszowy, liczący 
I0t mieszkań nowocześnie urządzonych i 

skanalizowanych Przyjmowane są już 
ogłoszenia na lokale. Budowa rozpoczn-e 
się na w iosnę bieizgeego roku.NasięDnie 
Projektowana jest budowa domu spoiecz  
nego, przeznaczoneoo na rożne urządze- 
nia'tr instytucje publiczne oraz na siklepy 
dla kupców i rzemieśników chrześcijan, 
Wreszcie gmachu dla Okręgowej Ubez-pie 
cza In Społecznej.

O dpow iednie place- Zakład U bezp ie­
czeń iSpoteczny oh nabył przy ul. 17 Kwiełt- 
hi- i naprzeciw gimnazjum miejskiego w 
boblizu kolonii urzędniczej. Przy tyc-h bu 
dowach znajdzie zatrudnienie kilkuset 
robotfuiików.

P r z e g l ą d  ć y y a d f a w ia w y
W ubieg]/m  fygoduiu zwraca- na sie ­

bie uwagę za-jęcie stanowiska niektórych 
organiizacy, rolniczych w ob ec p ro jek tó w  
przymusowej organrzacj: w rolnictwie. 
Cechą zasadniczą tychl projektów iest da  
leko lidąca centralizacja i bi-urok-atyzacja 
życia organizacyjnego w rolnictwie. Prze­
ciwko tym projektom wypowiedziała się 
jed n o g ło śn e  konferencja Związku łzb 
Organizacyj Rolniczych, jak -również Rap­
cia Naczelna Centr. Tow. Ong i Kółek 

W  Sejm ie  -rozpabizot io cały szereg  
sp.aw budżetowych. Na uwagę zasługuje 
wysrąpienie w  'kam-nsjtł inwestycyjnej gen. 
Żel-igowski-enrj, -który m ówiąc o  planie in. 
westyicyjnym stwierdzili, iż nie widzi w 
nim dbałości o  imasy ludowe, „Mówię 
spe-cjia-lrtie -o KiesaJh Wschod-nicn —  po- 
wiiedział gen. ŻeligowsKii —  gdzie byto­
wanie odbyw a się jalk przed wiekaim i 
gd zie  niikt -nfte dokonywa1 -inwesłycyij. 
I teraiz nie ma u -na i  -nastawi emi-a liaki-eg-o, 
żeby ktoś wziął się  d o  łeij pracy. Boję się, 
ażebyśmy się  w  tej ofenzyw ie gosooder-

czej n ie  oderwał! o d  20-mUionowej lud­
ności rolniczej Inny posiet niezależny p. 
Dudzińskir zapow iedział w  Sejmie z ło ż e ­
nie -własnego to jek 1. lo w e j c .d y n a c ji 
w y b o rcze j. Jak w iadomo naj ważniejszym  
zad rnierr. o b ecn eg o  „ajm-u wyznaczonym  
mu przez Pana R ezydenta jest wypraco 
wa-nie nowej ordynacji- wyborczej (1. zn. 
now ego sposobu wyboru p osłów  przez 
ludność), por ieważ jak to -n-a-m iPan- Pre­
zydent określił olbecn-a ordynacja w-y-bo, - 
cza ijest nieodpow iednia. Pas. -Dudziński 
opracował również pew ien pla-n w  sp ra ­
wie żydowskiej. Plan iren pólega  na u lw o. 
rzemiiu specjalnych batalionów pracy dla 
Żydów, gd zie  szkoliliby sią oni d o  przysz­
łej pra-cy za- granicą. Poważną- bowiem  
przeszkodą d o  rozwoju en .Igra oj i żydow ­
skiej z  Polski jest jednostronny oharakrer 
ich zawodu ^przeważnie ik-uipcy), W bafatii-
o-na-un pracy Żydzi- szkoliliby -się na k o­
lonistów —  rolników, gdyż jedynie len 
t /p  emi-gnu-n-ta jesł obejmie pożądany  
przez państwa emigracyjne.

C .O .P . m usi by£ zw iązan y  z  Po lską  
p iłnocao -w scr odnią

-Centralny Okręg Przemysłowy, (tzw.
! GGH) w ed łu g  zan.ierzeń wicep-err.ie,a 

Kwi, ar kow sciego —  ma spełnić obok za­
dań zwiększenia obronności kraju i uprze 
mystowienia dla- potrzeb pokojowych rów 
ni-ei ważne zadanie pomostu m iędzy Do l. 
ską A i -Polską B.

Niestety, zdmem ster gospodarczych  
Polski północno-wschodniej, COP, mimo, 
że est Lt-oitnie cenira-l-ny dl® -reszty k-reju, 
w stosiuinlku d o  ziem p ółnocno wschodnich 
mie uspra-w iedliwia swej nazwy. Zie­
mie te są istotnie najdalej p o ło żo n e i 
Ziemie te  są- najdalej od COP p ołożon e  
i grozi im, że w wymianie z  tym okrę­
giem będą- miały u-dizia-1 najmniejszy. Re 
allzacja słusznej 1- doniosłej koncepcji 
COP niewątpliwie g.oz:i osłabieniem  tem­
pa uprzemystowien a Ziem Północno-

Wschodnich.
Pewną rekompensatą tych strat m ógłby  

być udział w ożywionych na skutek pow  
stania COP pi ocesach gospodarczych, w 
szczególności w  dostawach do COP przed  
miotów orodukgji -miejs-cowego przemysłu  
leśnictwa i rolnictwa. Zbyt duża o d le g ­
łość oraz wysokie -koszty przewozu kole  
(ow ego stoją, niestety, tem-u Ind przeszko 
dzie Te ujemne skutk. Zbyt w ielkiego o d ­
dalenia ziem północno-wschodnich od  
COP m ogą być złagodzone specjalną p o ­
lityką taryfową-. N ie  chodzi bynajmniej O 
jakieś daleko idące -przywileje dla ziem  
połnocn-o-wschodnich. Chodzi jedynie o  
wyrów na-nie ich możliwości gospodar­
czych przez częściow e choć anulowanie 
łych wszystkich dodatkowych kosztów, ja 
kie gospodarka tych ziem ponosk

Zjazd Zw. Peowiaków w Nowogródku
19 bm. w sali zebrań starostwa po­

w iatow ego w Nowogródku odbyto się 
najpierw walne nadzwyczajne zebranie 
członków N ow ogrodzkiego Koła Peowia 
kow, a następnie walny zjazd delegatów  
N ow ogródzkiego Związku Peowiaków  

Zebranie zagaił prezes us-ępującego  
zarządu dyr St. Pachnowski, wzywając 
obecnych do uczczenia pamięci Pierwsze 
g o  Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
oraz zgasłego, niedawno w ielkiego Przy­
jaciela Polski Papieża Piusa XI, Następnie 
walne zebranie delegatów  uchwaliło wy­
siać d ep esze hołdow nicze do Naczelne- 

I go  W odza Marszalka Edwarda Sm igłego- 
tydza, premiera gen. Sławoj Składkow-

skiego i prezesa zarządu g łów n ego Zwią 
zku Peowiaków - -  min. Mariana Zyndram 
Koścłałkowsklego.

W  dalszym ciągu zebrania przewodni 
czyi n-acz. Tadeusz Runge. Po przyięciu 
sprawozddń z działalności władz ok-ięgu 
uchwalono preliminarz budżetowy na rok 
bieżący, wnioski na walny zjazd d elega­
tów Związku Peowiaków w Warszawie, 
wreszcie pow ołano zarząd »

W wolnych wnioskach poruszono sze­
reg zagadnień organizacyjnych i tereno­
wych w duchu uaktywnienia zarówno or­
ganizacji Związku Peowiaków jak i p o­
szczególnych -ztonków organizacji na od  
cink-u życia sp ołeczn ego .

Polska zawarła umo­
wę handlową z Sowie­

tami
P o  k ilk u ty g o d n io w y ch  ro k ow an iach  

d e le g a c ja  sow iecka  i po lska  u zg o d n iły  
w reszc ie  te k r t um ow y h an d lo w e j. U m ow a 
z e s ła ła  o p a rta  na n a jb a rd z ie j d o g o d n y c h  
d la  o b u  stron  w aru n k ach  rw a n e j w  języku  
u rzęd o w y m  K lauzulę n a jw ięk szeg o  uprzy­
w ile jow an ia .

Z  treśc i um ow y vynika, ż e  g łów nym i 
a rtyku łam i, k tó ra  m am y o trzym yw ać z So­
w ie tó w  s ą : b a w e łn a  i o d p a d k i b< w ełn ią , 
n e , fu tra , *yfoń, ru d a  m an g an o w a , a zb est, 
grafit itd . W yw ozić d o  S ow ietów  m ożem y 
w ęg ie ł, w yroby  że lazn e r cynk  i b lr c h ę  
cynkow ą, w y ro b y  w łó k ien n icze , m aszyny 
w łó k ien n icze , skóry  w y p raw io n e  i wis­
ko zę .

W za jem n ^  rozrachunk i za ra tw io n e  b ę ­
d ą  z e  s tro n y  po lsk ie j p rz e z  Połsiri Insty­
tu t R ozrachunkow y.

Rolnicy i  pow. oszm ltóskiogo 
proszą rząa o pomoc siewną

Rolnicy powiatu oszm laóskiego * po 
«odu katastrofalnej posucny w ro<u ubie 
głym złożyli do miarodajnych w iedz cen 
iralnych memoriał z prośbą o wyasygno  
wa-nie na tegoroczną akcję siewną 100.000 
dotych.

M emu.teł ten popierany jesł przez 
miejscowe organizecje roinicze.

Pociągi na „Kaziuka"
Liga Popi-ena-n-ia Turystyki wydaje karty u- 

czestnictwa, na podstawie których można 
b ędzie korzystać z 50%  ulg kolejowych  
przy przejazdach .ndywidualnych d o  Wil 
na i z powrotem w czasie od 1 d o  7 mar 
ca 1959 roku. Karty uczestnictwa będą  
wkrótce w sprzedaży w przedstawicieisł 
wach LPT oraz w biurach pod-tóży. Prócz 
przejazdów za kartami uczestnictwa ocze  
kujemy w iele pociągów  popularny! h z na 
stepujących miejsc: Warszawy. Nowo-
Swięcian G łębokiego M ołodeCina, Smor 
goń, Lidy, Baranowicz, Białegostoku

Wysłano wywrotowców do 
Berezy Kartuskiej

Na m ocy decyzji -wojewody n-owogródz 
kiego, skierowani zostali do miejsca odo  
sobnienia w 3erezie Kartuskiej następują 
cy działacze komunistyczni; Szuch-no Mi­
chał, Sze-mien G rz-egor, Wi-śko Mikołaj 
i Kuźmiiic-z Jia-n z -powiatu stoni-msk-iego oraz 
Sidorczyk Józef i Zienkiewicz EijkołaJ z 
po w. nowogródzkiego.

Syrokomla w Załuczu
W ie ś  Z ałucze, w sie  Tu-loTuka i Ż u­

ków  B-oretk — w szystk  i(‘ t e  m ie jsco w o  
^ci leżąice w  p o w ie c ie  s lo łp e W im , 
)v»j. oow og-ródizk iego zwią-zame są  z 
/ y c :eju p o e ly  ina-s.zego —  W Jailysław a  
^^rokom-li.

Pięlk-ną, m ow ą -sizosą ja-dą-c d z is ia j  
Pi'zez te S tro n y , ipodzi-wiać .m usim y  
Pitz-ede w sizystk im  Tuloinikę, w ieś. w  

tórej m ie sz k a li p rzed  o k o ło  o s ie m  
tJiziesięoiai [M-ęciii latty —  ro d z ice  p o e-  
lX. N o w e ż y c ie  -tutaj k w itn ie . W e w si 
test j k ó łk o  -roflnicze i sp cd dzió ln ie: 
,r°ilu iozo-liaindlow a i m lec za r sk a , jest  
1 dom  sp o łec zn y , ze św ie t lic ą  w sp ół 
Il!i dflia w sz y s tk ic h  tu tejszy ch  orga-ni 
• ć]?? ispołeczm yoh.

Z ałncze, k tó r e  d -zierżaw ił sam  S y  
1 rJvom'la ró w n ież  od o w y c h  cza só w  
C i e n i ł o  w y g lą d . R ozpa^celow a/ne, 
'Jbejm uje d z is ia j k ilk a  o sad , -z k tó -  
W ch (niektóre wtyhija ją s ię  w.zo-rowym  
7 %  osp od  ar ow  an : era.

N a jm n iej zm ie n ił s ię  Żu-kowy B o ­
rek , gd zie  m ieszikafli prtzyjacięle S yro  
komlli —  'P ie tk iew iczo w ie , -z k tó r y ch  
jed en  ró w n ież  -znanym  jest w  liiteratu  
rze -polskiej p od  p se u d o n im e m  A da­
m a P łu ga . Żnikowy B orek  —  w io sk a  
to  inie duiża, i p o  sita-rem-u do d z is ia j  
jej m ie s z k a ń c y  tru d n ią  się  ry b o łó st  
w em  i ili-sactw em .

W  ty c h  to  s-troinach w ię c , w  la ­
tach  Od 1844 dio 1852, m ie sz k a ł W la  
dyislaw  S y ro k o m la . 'Na-zywał się  on  
w ła ś c iw ie  L u d w ik  K o n d ra to w icz , Sy  
rok om fa  jeist to  p se u d o n im  —  p od  k tó  
ry m  o g ła sz a ł sw e  u tw o ry  i zn a n y m  
jest w iiteraiurze.

U ro d z ił s ię  L u d w ik  W ła d y s ła w  
Sy-rokom la K o n d ra to w icz  n a  P o le s iu , 
w roku  1823. iRodlzice jeg o  jed n ak  
p rzen ieśli się  W' r. 1831 w  n ieśw ieslk ie  
M fody p oeta  d o  sz k ó ł n częsizcza ł po 
c z ą tk o w o  w Vi eśw i eżu . n a stę p n ie  w  
N o w o a r ó d k u . jniż jed n ak  w  r. 1837

p rzerw a ł n a u k i -szkolne, 'p raw d opo­
d ob n ie  z p c w o d u  u b ó stw a  ro d z icó w , 
i -przebyw szy  kiilka -lat wr -doimu, —  
iak j siedem -na-stoletni -m łod zien iec  
o trz y m a ł po-sadę w  zam ządzie dóbr  
radziw i-łlow slkim  w Nidświe-ż-ii. O żen ił 
się  w cz eśn ie :  m a ją c  la t za led w ie  dw a  
d z ie śc ia  jed en , i zaraz po ślu b ie  
s ia d ł n a  d z ie rż a w ie  w  Z ału czu , w  ro 
k u  1844. M ieszk a ł tutaj la t  o siem , a 
o p u śc ił te  stron y  g łó w n ie  pod  w p h  
w em  ża ło śc i za -dziećm i, -których tro  
je  zm a r ło  imiu w  d lżieciństw ie w ła śn ie  
tu ta j —  -w Z ałucżu .

Z araz jed nak  w  najlbłiż-szym cz a ­
s ie  p o te m  —  ż a ło w a ł te g o  w y ja zd u . 
B yły to  p rzec ież  —  „ sw o je  s tr o n y 11 
—  m iiał te ż  w  Z ałuczu  za b ez p iec zo n y  
b y t, a p óźn iej b r a k o w a ło  mm n ie r a z  
i n a  p ier w sze  p o trzeb y  życ ia . Przelby 
w a ł -zaś p o  w yjeźd zi!’ stąld, p rzez  ja 
k iś  cza s w  W iln ie , n a s tę p n ie  w  Bo-rej 
k ow s-zczyźn ie p od  W iln o m , pod  k o ­
n iec  ż y c ia  zn o w u  w  W iln ie . U m a r ł sio  
sum kow o m ło d o  m a ją c  la l "i e sp e łń  a 
40, w  r o k u  1862.

P o ez ja  S y ro k o m li p rzep o jo n a  jesl

sm u tk ie m  i u k ą ś  ża ło śc ią  s 'a łą , k tó ­
re j o o w ód n ie  za w sz e  jest jasnym ... 
P isa ł dużo , p o  p ier w sze  z p otrzeb y  
d u ch a , p o  d ru g ie , —  -zw łaszcza w  p óz  
niejiszycih laltacb, dUa zarobk u ... P ra co  
w a ł n a d  -sobą d u ż o , -dużo czy ta ł, z e a ł  
p o etó w  O bcych, -dużo t łu m a c z y ł...  —  
W iersz  jeg o  jesl gładki' i d źw ięc zn y , 
—  d-o w ie lu  jego- u tw o ró w  d orab ian o  
m u zy k ę! w ie le  jest do dzi-sia j śp iew a  
a ych ...

P rzez ostem  Ład polbyitu w  Z ałuczu  
n a p isa ł iSyrdkom lła w ie le  d ro b n y ch  li 
ryk; w ie le  w ie r sz y  p r z e t łu m a c z y ł z 
ła c in y  i- z -francusk iago , pi-s-ał też  ty ­
p o w e  sw o je  g a w ęd y ... P rz ec zy ta w szy  
w r. 1846 —  „P an a  T a d e u sz a 11, pod  
jeg o  w p ły w e m  n a p is a ł  p o e m a f „U ro­
d zo n y  Jan  D ęb o ró g 11...

I w  w iersza ch  d rob n ych , i w  w ięk  
sz y ch  p o e m a ta c h  —  S y ro k o m la  -chęt 
n ie  o p ier a ł sie  o p od an ia  m ie jsc o w e ,  
o p isy w a ł n a jb liż sze1, zn a n e so b ie  dob  
rze o k o lic e  Z-ałucza, w ią z a ł p oezję  
ze s w o im  ży c ie m  co d z ien n y m ...

R. W , H oroszk icw m z. 
(D. C 17.).
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
Opłacalnoś: lepszego żywienia krow

A by o trz y m a ć  m fleko, tmzd&fa k ro ­
w ę  ży w ić . Alle k ro w a  zu ży w a  nn p ro­
d u k cję  m lek a  n ie  w szy stk ą  p aszę , lecz  
tylik-o część . p o n ie w a ż  c z ę ść  p a sz y  
tniuisj b y ć  zu ży ta  n a  p o d trz y m a n ie  
lcm p eratarv  c ia ła , na iMrrwzwicinie zu  
ż y ły c h  tk a n ek , n a  b u d o w ę  r o g ó w , k o  
p y l, s ie r śc i itp . T a w ła śn ie  c z ę ść  p a ­
sz y , k tóra  z o s ta je  zu ży ta  n ie  n a  pro- 
(krkcję m llćka, le cz  na p o d trzy m a n ie  
w sp ra w n o ść; org a n izm u  b y d lę c ia , j 
n osi n a zw ę  p a szy  b y to w ej. G hcąc, ab y  
k ro w a  d aw ała  m lek o , trzeba op ró cz  
p a szy  b y to w ej d ać je j w ięc e j , m ia n o ­
w ic ie  tyile. iilc .potrzeba n a  p rod u k cją  
O kreślanej illosci mieika.

'Podbreśflić n a leży , że  ja k k o lw ie k  
p a szą  b ytów  4 są  talkie p a sze  jak s ło ­
m a ,s ia n o , olkoipowe, p lew y  itp .. po- 
y o m ie  w ię c  bardizo ta n ie  ,to jed n ak  
ta w ła śn ie  p asza  zw ylk le je s t  n a jd r o ż ­
sza. M a  c z e g o  —  p o n iż e j  tym  wdaśnit- 
się  za jm iem y .

iP rzyp uśu m y, żc  k ro w a  n ic  w ięc e j  
nie o trzy m u je , jaik w y że j w y m ie n io n e  
p asze w  ta k ie j  ilo śc i, że trzym a s ię  w  
d o ść  „d ob rym  cidle". W  ty c h  w a ru n ­
k ach  k row a  d aje o k o ło  ł litró w  m le ­
ka dizieaiinie. Pnzy o b ecn y ch  ce n a c h , 
ab y  k now a b y ła  n a jid z o n a , k o sz t  ta­
k iej p aszy  b y to w e j  w y n ies ie  p rzesz ło  
59 gr. d z ien n ie . T o zn a czy , że  za to  
otrzym an iśm y 4 litry? m lek a , a k o szt  
p rod u k cji jed n e g o  litra  m lek a  w y n ie ­
sie o k o ło  12 i p ó ł grosza . P o n iew a ż  
przy d o s ta w ie  t e g o  m ieika do m l cezar  
ni o tr z y m a m y  o k o ło  9 g ro szy , to do  
k a żd eg o  sp rz ed a n e g o  liftra ro ln ik  do- 
jdaca je sz c z e  3  i p ó ł grosza . K ażdy  
ro ln ik  zgod zi s ię ,  że  in teres to n ie z b y t  
św ie tn y . G dyby troflnik ta k ich  in te r e ­
só w  ro b ił "więcej, to  w  sz y b k im  c z a s ie  
m usia łby  .1w y p r zę g a ć11 i r zu c ić  g o so o -  
d arow  ainie.

W y jśc ie m  z  te g o  (będzie le p sz e  ży­
w ien ie  k r o w y  pTzede w sz y s tk im  p a ­
szam i tr e śc iw y m i. W eź m iem y  tu ta j  
p o d  u w a g ę  o tręb y  p sze n n e  (k tóre za  
100 k g  k o sz tu ją  12.50 z ł) , m ak u ch  
tn ian y  (23,25 izł) i m a k u c h  rzep a k o w y  
f 15 z ł ) . C h cąc o trzy m a ć  m le k a  w ięcej  
-— d a jm y  n a  t o  o  5 litr ó w : to  z n a ­
czy  razem  tz p o p r zed n im  4 litr  inni 
k ro w a  b ęd zie  d a w a ła  9  litr ó w  d z ie n ­
n ie, trzeba k r o w ie  o p ró cz  p aszy  b y ­
to w ej d o d a ć  je sz cz e  p r z y n a jm n ie j  1 
tćg p a sz y  tr e śc iw e j i 5 k g  ‘b u r a k ó w  
p a ste w n y c h . P a sz ę  tr e śc iw ą  z a d a je ­
m y  w  f o rm ie  m iesz a n k i p r z y  c z y m  na

1 k g . m ie sz a n k i w ypaain ie 500 gram,, 
otrąb  p sz e n n y c h , 260 m a k u c h u  ln ia ­
n ego  i 260 m a k u c h u  rzępak-uw ego  
P rzy  p o d a n y c h  w y że j c e n a c h  b ęd z ie  
to  k o sza o w a ło : o tręb y  o k o ło  6 gr  , m a  
k u ch  ln ia n y  6  gr ., m a k u c h  rz ep a k o ­
w y  4 gr., b u rak i o k o ło  8 gr K osz m ie  
szamki w y n ie s ie  24 gr., a k o s z t  ż y w ie ­
n ia  k r o w y  (raizem z  p a sz ą  b y to w ą ) o  
k o ło  74 gr. P o n iew a ż  za  9 litr ó w  o trzy  
m a m y  81 gr., to  zy.stk w y n ie s ie  o k o ło  
7 igr. Vie tw ie r d z im y , że  je st  to  zy sk  
d u zy , a le  z a w sz e  zy sk , w ó w c z a s  g d y  
p o p r zesta ją c  w y łą c z n ie  n a  p a sz y  b y­
to w e j ro ln ik  p o n o s ił stra tę . Z n a c is ­
k iem  trzeb a  p o d k re ślić , że  z y sk  tem vc 
rz e c z y w isto śc i je st  w ięk sz y , p o n ie w a ż  
o b o rn ik  od k r ó w  d o b rze  ż y w io n y c h  
jest b ez p o ró w n a n ia  le p sz y , ani -teJi 
od ż y w io n y c h  sk ą p o . S k o rzy sta ją  
w ięe na ty m  r o ś lin y , k ló r e  o d w d z ię ­
cz ą  s ię  (lepszym  płom em .

P r z y to c z o n e  lic z b y  ro z u m ie ć  na­
leży  (p rzyk ład ow o i p r z y  in n y c h  ce­
n ach  ipasz (koszty w y p r o d u k o w a n ia  
mneka -nęaą in n e . N ie  uflega jed n a k  
w ą tp liw o śc i, i e  p r z y  (lepszym  ż y w ie ­
n iu  b ę d ą  o n e  n iższe , p r z y  g o rs  ty m

w yższe. O ty m  ro ln ik  p o w in ie n  p a rn ię  
J e d n o  w szak że  za s trzeżen ie  tu ta j  

n a tęży  z ro b ić . Nie trz e b a  p rz y p u sz ­
czać, że  jcźeńi dalm y k ro w ie  1 k g . p a ­
szy tre śc iw e j i  tro c h ę  (buraków , to  
k ro w a  z a ra z  n a  d ru g i  d z ie ń  zaczn ie  
się le p ie j do ić. T a k  n ie w ą tp liw ie  bę­
dzie , jeże li ikrow a .jest d o b rz e  u tr z y ­
m a n a . Jeżeffi n a to m ia s t  będ z ie  o n a  za ­
g ło d zo n a , w ięcej d o  k o śc io tru p a  n iż  
tło żyw ego  o tw o rze ,.ia  p o d o b n a , t o  n a  
e fe k t 'lepszego ży w ien ia  d rugo  trz e b a  
czek ać . A by k ro w i, b o w iem  m og ła  da 
w a ć  m le k a  d u żo , m u s i o n a  n a jp ie rw  
.jam a w zm óc się  n a  s iłach , n a b ra ć  
c ia ła . Plr,.> nardzc , z a m a rz o n y c h  i s ta ­
r y m  k ro w  ach  p o trz e b a  n a  odżyw ie­
n ie  ic h  c z ę s to k ro ć  3— 6 m iesięcy . 
Ilołmlk w ięc  m u s i b y ć  n a  to  p rz y g o ­
to w an y . Z p u s te g o  S a lo m o n  n ie  n a le ­
je. A by od  iKrowy b ra ć , trz e b a  n a j ­
p ie rw  je j d a ć . Z a g ra n ic ą  ro ln icy  d aw  
no tio i/ro zu m ie li, to  też  ta m  n ig d y  n ie  
d o p ro w a d z a  s ię  k ró w  d o  n a d m ie rn e ­
go sc h u d n ię c ia . K row a zaw sze  je s t 
d o b rze  u trz y m a n a , a  w te d y  d o d a te k  
p aszy  ir tó e rw e j d a je  szytoso ja k  n a j ­
le p s z e  w ynik i.

Kursy dla instruktorów 
prk,soosoDien a rolniczego 

i młodzieży w itjstie ;
W Ubiegłym tygonłiHM siaicóc- xne zosla,y 

w Nowogródku 5 daiowc kiursy z :afcres« 
spoteczmo-wycbawawcizego 1 przyspojobenij 
rolniczego- dila iiwtrufctorów p. r i ruu/dzieży 
A-iejskiej. Nn -mu-rsy uczęszczało po paru u- 
cz-estoiaków z każdego powia i województwa 
uo w-ogródz>krego. Wykładali: kier. oddziału 
Izby Rolniczej w Nowogródku K. Letowtt. 
mi. Kochanowski, inż. bunda Bialynick. 
nnsp. Białkowski, torp. E. Sieczko, inż. Bo- 
biaityński i iron-, przyczytm po raz pierwszy 
zastosowano w eiask- kmrsLw maitoay wypr_ 
cowań seminaryjnych i aplikacyjnych przez 
słuchaczy. W tym cełu, słuchacze codziennie 
wyjeżdżał! do miejscowości: Bnai./n.k... Ko? 
łowo i Rutka {  gdzie otrzymali do wykol— 
nia zadania prakiyeiJi*..

Wedle opinii kół fi.cbc-.yc.. kzir„ ten ial 
Łuirdao aobre wyniki.

Nowe stacie ogierów
PowialKwe Śołc Zw ląrku Hodow 

zćfr* (Koni w  Oszmierwe uruchomiło 
punkły kopulacyjne w Zouwach, Anłoou 
wie i Nowosiółkach. Stacjonowanych fes* 
8 ogierów  z państwowego stada ogierów 
w Berdówce.

Jak podnieść zbiory ziemniaków
Ti-uidno zm łeżć  w  Polsce gospodarstw o, 

w którym  n ie  -upraw™ aroob;, ziem niaków Sta 
tiowią one przecież pożyw ienie d la  widzi słu ­
żą na paszę d la  d n,'weiitairza i n a  przeróbkę 
w gorzelniach łub  krocbm ahiiach , a ponadto 
initde-riał przeznaczony do  sadzenia MUnjdo^e 
uaby-wców poza granicam i Polski. W  w o je ­
wództwach zachodnich ogrom na Mość gospo­
darstw  położonych n a  ziem iach leki Li i 
mato żyznych z na-iiury. czercie  dochód głów 
nit ze sprzedaży ,adzeoiak<Vv uznanych, 
przeznaczonych na -wywoź lo  Krajów  eair*: 
pojsłdch i zaimorsKdcn.

Poniew aż alxwtnik jesienne przaz-nacza 
się głów nie (pod Jtmraki, ziem niak więc. m u ­
si się przew ażane zadow olić naw ozem  wy 
wiezionym i p rzeoranym  n a  w iosnę. O bor­
nik wiosenny mo za m ato  czasu na należyte 
rozłożenie się ibywa więc wykorzystywany 
potrze j od n nw ozu pnzyoaainego w  jeo<«,i, 
wskutek czego p lony  ziem niaków zasadzo­
nych n a  naw ozie w losennym  są u naft na 
ogól Tiozej niskie, niż wysokie.

A m ogłoby być lepiej, gdybyfony uaw oże

oprawy agrarne w  Sowietach
S p ó / i f 2 ł e f c z o ś ć

(Ciąg da lszy) .

C bar a k 1 eryst ycz y m  p rzyk ład em
b rak u  racjon a ln ego  p rogram u  gosp o­
d arczego  w  ZSRR, jest u sto su n k o w a ­
nie -'s ię  w ła d z  k o m u n isty czn y ch  do  
> praw y sp ó łd z ie lczośc i.

K om un izm  od ch w ili ob jęcia  w ła ­
d zy  w  Sow ie.tach w  sw e  ręce, w y p o ­
w ied zia ł zd ecy d o w a n ą  w a lk ę  sp ó łd z ie l­
czośc i, która za k o ń czy ła  sie  c a łk o w i­
ty m  jej w ytęp ien iem .

W ed łu g  d an ych  so w ieck ich  (M
f.u n e . P o d sta w y  k red ytow ej k o o p e­
racji w iejsk iej. M osk w a 1938). 1. I.
1913 r. w  gran icach  o b ecn ego  ZSRR  
istn ia ło  9 .409 sp ó łd z ie ln i k red yto ­
w ych , liczą cv ch  5 .B I7 t>'Sr. cz łon k ów . 
K eipiłaly w ła sn e  tych  org a n iza cji w y  
n o s iły  w ów czas 37.305 ty s. rb. w  z ło ­

cie, w k ła d y  —  149.813 ty s . rb. w ie  
czy te ln o śc i 22 .900  tys. rb.

N a jin ten sy w n ie jszy m  o k resem  rot 
w oju  sp ó łd z ie lczo śc i na o b ecn y m  te r e ­
n ie  ZSRR b y ły  rzą d y  Kierem- k iego  
Pod koniec. 1917 r. lic zb a  sp o ło z ie ln i 
k red ytow ych  w zrosła  do 15 tys., a  ich  
c z ło n k ó w  do 10 m iljn .

W  la lach  n a stęp u ją cy ch , gd y  ani 
w aru nk i p o lityczn e , an i też zm ien n ość  
w alu ty  n ie  sp rzy ja ją  ro zw o jo w i in sty  
tu cji k r ed y to w y c h  n a stę p u je  u pa/tok  
sp ó łd z ie lczośc i za k o ń czo n y  27 s iy c z  

, nia 1929 r. zn a n y m  d ek retem  o  zli 
k w id ow an iu  sp ó łd z ie lczo śi i k red yto ­
w ej i  p o łączen iu  jej z k om u n am i spo  
żyw czym i" . W  ty m  cz a s ie  p o zo sta ło  
zresztą, w  S o w ieta ch  ju ż ty lk o  kił+ca

jSe «t>oi,u!1kowe uzu-,/ełni:H nawożmicm po- 
mocnkizym, zastosowańyiin w odpowiednim 
ca? lisie i we -właściwej darwee. Kto wtęr pray 
nit- zbierać wysokie piony ziemniaków, ten 
powkiien nraią»ełirić nawożenie oborniikorsw 
dirw&ą 40—-100 klg azotuiaikn iw stosumkiu na 
l hekitar. Nawozy te  wyis-iowa się na 3—4 dni 
pmzeo sadzeniem ziemniaków, stosując na zie 
nnach epszych dawtd niższe a na słabszych 
i umiej urodzajnych dawki wyższe. Na zie 
raijdh letócicn można zas tąp i azotniak siar 
zanem amonowym, durnym ro-wmież orzed- 

s ia w n f l podolniie jak azotniak, w ilości 60— 
,00 kg na 1 hektar.

Ziemniaki, nonzyiohlodzące po nawozach zw 
tomycłi fizymopają -również nat/ożenia pomoc 
aidzofjo, za-, losowi niyo w ten spo lób. jak 
przy zietmniakach na obonaikn.

Znpefciie dobre plony ziemr,iaków moiz.ia 
oeii^nąć na samych tytoco nawozach pomoc 
n-iozycn ieamięzać joiivat« trzeba, że ziem- 
majka zasadzone besz obornika otrzymać mu 
szą odpowit-omie, zwiększone dawtld nawo­
zów poeno-n iozych. Dajemy więc na 3 dar,

ud .ąióhlzitdni k red y to w y ch  i  to ty lko  
aa papierze. (Tm  ie str. 47 ).

Jest to  aroizutniiałe je ś li s ię  u w zg ięd  
iii, że  nao-ż-etaym h a s łem  życiu  so w ie c  
k ieg o  b y ł w ó w cza s  raLamek w szy st-  
K-iego c o  m ia ło  ;a(kąś w a rto ść , u p ozo  
ro<w any „ so c ja ln o  tw ó r cz ą  in ic ja ty ­
wą".

D o p iero , gdy w iszelk ic p r z e ja w i  
sjró łd zelczości w  S o w ieta ch  zostały? 
w ytęp ion e  —  ,.p rzyp om n ia ł"  so b ie  o 
niej i .jej zn a czen iu  w  życiu  gosp o d a r­
czym  k raju — -Lenin, k tóry  d oszed ł do  
przekon an iu , że  „podziałowy? k o m u ­
nizm " p o leg a ją cy  w y łą c z n ie  na gra 
bieży, d op row d zi k raj d o  osta teczn ej  
ruiny.

Z jedtnej o s ta te c z n o śc i w p ad a  L e­
n in  w drugą i tw ierd z i n a w et, że  „s-ko 
ro władiza zn ajdu  je się  w  ręk ach  k la ­
sy  ro b o tn icze j i w  rę k a c h  tej k lasy  są 
w szy stk ie  śirodiki w y tw ó r c z o śc i, pozo-  
Sta |e jedym ie Jk o o p ero w a ć , lu d n o ść

pin. 1 sadżca-icm nkoto 200 llgg oizotiniakiu na 
1 hektar. Na skuniacb lżejszych zustępujemy 
a*-otaSidc dawką 200 kg siarczaimu amonowe­
go, który -w tych war-umkioh bsdaio aiajod 
po-w-iedniejszym na-woeejn, zapewniającym  
rówin-też dobrą adrowoanoćc upraw ziemni* 
czanych. Zaz-u..czyć też wjupazis. że iK k i ś  
zastosowany pod ^knmiaki odstaasza z poła 
dirutuwce-, wyrz^dza-jące nieraz na ziemnia­
kach poważne szkody. Nie należy równie* 
zapominać o zasilaniu ziem niaków sadzo­
nych bez obouuHia łuwczv-an potasowym  

Do uaysfcrnaa wysokich zbiorów po-trzeh 
na jest również staranna upraw a roti I wlał 
cm e -pielęgnowanie w czasie wzrostu Sp  t  
jalną uwagę nat-uży zwrócić nia dobór sadze 
ni alków. Powinny orne być bezwarunkowe 
zdr-owc posiadać w ielkość jaja kurzego, a 
przy przeznaczaniu na wywóz powinny nn 
leżeć do odmiany posziuLiwaaięj na rynkach 
x„gruniomych. W tej spraw k u.oleży zasięg­
nąć porady u inf,,rubfora zołniczego, albr- 
zwrócić się z aapyt.imiem do właściwej Izby 
Rolniczej. Inż. M. A.

! dla ofóągtm ęcia w sa y tk jcb  c e ló w  so c ja  
| listyiezm ego u stroju " .
I L en in  w  sw y m  d o k try n er stw ie  za 

jiomi-nał ty tk o  o  ty m , żc  w watfum- 
kaoh  k rw a w ej d y k ta tu ry  p ro le tar ia tu  
i n ieu sta n n ej w a lk i r o b o m ,k a  m iej-  
kiego z ch ło p em  oraz łiied o ty  w ło ­
śc ia ń sk ie j  z resz tą  lu d n o śc i w ejsk ie j  
— rnie m o że  b y ć  m o w y  o  uslroj-u „cy  
w ilizo w a n y ch  kooiperatorów ” który  
sob ie w y k o n cy p o w a ł.

Z resztą  nde w sizyscy k o m u n iśc i za 
chw?vcali s ię  w  ró w n y m  sto p n iu  spół- 
d /ie k z o ś c ią  c o  Lenin .

Copraw?ida X III zjazd  koniumiisty- 
czn ej p artii na w io sn ę  1924 r. u ch w a  
lił r e zo lu c je  b a rd zo  k o r z y s ln t  d la  roz 
w oju sp ó łd z ie lczo śc i, a  id ąc ca łk ow i 
cie po lin ii zam ierzeń  L en ina ,

Zjazd ten  o k reś lił zn a czen ie  sp ó ł­
d zie lczości w’ n a stęp u ją cy  sposób- 
.P rzejśc ie  do N E P -u  (N ow ej E k o n o ­

m icznej P o lityk i) zw ię k sza  d z ie s ięc io ­
k rotn ie zn a czen ie  sp ó łd z ie lczo śc i-
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Żołnierz i rolnik nfe może być analfabetą

/Cebranic w ia d z  KuratoryjnycD i 
tp irzeJ iiaw iciiJ i pcmsy k tó r e  o d b y ło  się  
8  b, m . w K u ratorium , w y k a z a ło , że  
juauczyoiełstw o za tru d n ion e m  te r e ­
n ach  Z iem  P ó łn o cn o -W sc h o d n ich  d o­
sz ło  d o  teg o  sm u tn eg o  pi zek on an ia , że  
p o  k ilk u  la tach  żm u d n ej p racy w r a ­
c a  w śród  b y ły ch  u cz n ió w  sz k ó ł p o w ­
sz e c h n y c h  a n a lfa b e ty zm  w tórn y . T o  
zn a czy , że m ło d z ież , k tóra  sk o ń c zy ła  
8-4-5  o d d z ia łó w  3zfcoły p o w sz e c h ­
n ej za p o m in a  w  ciągu  k ilk u  la t c z e ­
go  się  n a u czy ło , oraz , że  w zrasta  ilo ść  
d zie c i n iem o g ą cy c h  się  zm ie śc ić  w  
szk o le . S k u tek  teg o  w ie lc e  sz k o d liw e­
g o  sta n u  rz ec zy  je st  tak i, że  w o jsk o  
o trzy m u je  sk a n d a lic zn ą  ilo ść  'an a lfa ­
b etów , k tórych  św ia d o m o ść  o b y w a te l­
sk a  jest żad n a  a lb o  n a w e i u jem n a. 
W ted y  to  w  r. 1936— 37 Z w iązek  N a­
u czy c ie ls tw a  P o lsk ie g o  z g ło s ił sw oją  
g o to w o ść  d o  zarad zen ia  ty m  b ia k o m . 
W z ią ł w ię c  n a  s ie b ie  je sz cz e  .jedną 
w ielk ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  i z w ię k sz y ł  
sw oi i  tak ju ż  w ie lk i truci. B ez p e w ­
n o śc i ja k  im  p o m o g ą  w  tej p ra cy  sa  
m orząd y  1 .600 n a u czy c ie li za d ek la ro ­
w a ło  się  p ra co w a ć p o  16 g o d z in  ty ­
g o d n io w o  zu p e łn ie  b ezin teresow n ie . 
Ś w ia d czen ia  n a  w y n a jęc ie  lo k a li dla  
k u rsó w , na św ia t ło  (naftę) i p o m o ce  
szK ołne d o sta r cz y ło  M in. W y z . i O św . 
w  su m ie  45 tys. z ł  sam o rzą d y  d a łv  
23,716  zł.

W y d a tn ą  p o m o c  ncirc.zycielsrw u w  
tej aikeji o k a z a ł ró w n ież  F u n d u sz  P ra  
•y, d a jąc  n a  za tru d n ien ie  b ezrob ot­

n y ch  n a u c zy c ie li 3 0  tys. zl z  tym , aby  
p rzed e w szy s tk im  L-yły ob sa d zo n e  
tzw . p u n k ty  b ezszk o ln e . W szy st k o  to  
ra zem  w zią w sz y  p o zw o liło  w  rok u  
sz k o ln y u i 1936— 37 ob jąć  n au czan iem  
zn a czn ą  ilo ść  m ło d z ie ży  I tak a k cja  
ta raz za p o czą tk o w a n a  sta le w zrsta  
ła  i w zrasta  o b ejm u ją c  sw oim  z a s ię ­
g iem  coraz  lic zn ie jsz e  p o w ia ty  i  rzesze  
m ło d z ie ży  w ie jsk ie j  p rzew a żn ie  w  w ie ­
wu puzed po Bonowym

W  rolku 1937-8 p ra co w a ło  na k u r ­
sa c h  2 .403 , w  1938-39  r 2698 n a u czy  
ciem: “am nieju zyła  s ię  c o  p raw d a  liCz 
b a a n a lfa b e tó w  pa zortjyoJ>orowyc4i, a 
tt  za  te- z w ię k s z y ia  s ię  liczb a  „ in n ych " , 
w  ly m  d z ie w c zą t, oraz d r ie c i w w ie  
k u  sz k o ln y m , m e m o w ic se  ty ch . [które 
z  p o w o o u  b rak u  d o sta te c z n e j  ilo śc i 
s z k ó ł  ni< m og ły  z n a łe źć  w  n ich  .miej 
s tu . D o w o d z i to , ż e  w śró d  d o ro sły c h

S p ó łd zie lczo ść , p o  zw y c ię s tw ie  p ro le ­
taria tu  n ad  w ro g a m i k la so w y m i a  
zw ła szcza  w  k raju  d rob n ej gosp odark i 
w ło śc ia ń sk ie j, k tórą  n ie ła tw o  je s ł 
/s o c ja liz o w a ć  —  n ab iera  w  spraw ie  
b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty c zn eg o  zn a cze­
nia. S p ó łd z ie lczo ść  w in n a  b yć sp o ży w ­
cza i  w ytw órcza '

P o  k ilk u  la ta c h  od  te g o  -uroczyste  
fflb 'pre/k la m o w a n ia  sp ó łd z ie lczo śc i w  
Z.S.R.R u stą p iła  on a  m ie jsc a  n ow ym  
„m etod om "  so c ja liza c ji g o sp o d a r st­
wa w ie js k ie g o  —  m eto d o m  w ła śc i­
w ym  n o w e m u  c z er w o n e m u  , carow i"  
IRosji S ta lin o w i.

K ilka la l „m ody" ma sp ó łd z ie lczość  
w y sta rcz y ło  jc o n a l b y  roizw inęła się  
om . d ość zn a cz n ie  o h o ć  n ie  o siągn ęła  
już p rze d w o jen n y c h  ro zm ia ró w . Na  
ł  s ty c z n ia  1923 r. l ic z o n o  w  ZSRR  
800  sp ó łd z ie ln i k red y to w y c h  1 paź- 
ilz iem ilka  1924 r. liczb a  ta w zro sła  do  
1600, a p rócz teg o  w  o fic ja ln y c h  3pra  
wotzdatuach f ig u r u je  5000 to w a rzy stw

w zrasta  p o trzeb a  o św ia ty  i je st do  
p e w n e g o  sto p n ia  za sp a k a ja n a . że d z ie  
ci n a to m ia st  n ie  m ają d o sta teczn ej  
ilo śc i s z k ó ł, co  zresztą  n ie  jest u nas  
n o w in ą .

F u n d u sz e  d y sp o z y cy jn e  ua ten cel 
o tr z y m a n o  z M in isterstw a  70 ty s ., z 
sa m o rzą d o  w 32 ,779 , z F u n d u szu  Pra  
c y  30 tyis., razem  132,773 zł. W  rok u  
b e iż ą cy m  d o ch o d z i do teg o  w kład  P o  
m-ocy Z im o w ej w  su m ie  90  ty s. zl 
k tó r a  z w a lc z a ją c  b ezro b o c ie  pracoro 
n ik ó w  u m y s ło w y c h  za tru d n ia  łiezro  
b o tn e  n a u c z y c ie ls tw o  i u ru ch am ia
kuirsy i s z k o ły

D a ją  orne n a  p od łożu  k u ltu ry  p o l­
sk ie j o g ó ln ą  w ie d z ę  o  R zeczy p o sp o li­
te j, d ą żą  d ó  u a k ty w n ie n ia  tu te jszeg o  
c z ło w ie k a  i w y ro b ien ia  w n im  p o czu  
cia  n arod ów ’o śc io w eg o . A kcja  ta  znaj 
d uje sw e  o p a r c ie  o  b iio lło tek i, gdyż sa  
m o p rzez s ię  jest zrozu m iałe,' ż e  k sią ż  
k a  i c z y te ln ic tw o , to  podklaw a i 
ośrod ek  pra^y. T o  też g m in y  w zrrozu 
m ien iu  ty ch  p o trzeb , wznniraiift ją sw e  
b ib lio te k i, k tó r e  ohe-unk- w  ten  sp o ­
sób  s ię  & porząo/«, że z a m ia st  cen tra li

Oma 20 Ib. m. oab yło  nię zebranie 
Raay Wileńskiej Izby Rolniczej, aa któ­
rym uchwalony zosifoł budżet Izby na rok 
przyszły, Ola łych, którzr- dotychczas oie  
słyszeli a V/ueńskvej łzbre Rolnicze) po  
dajemy, id jest ro instytucja pow ołana  
d o reprezeodowania interesów oraz obro­
ny rolmiktwa i irolników, składa się  ona 
z zarządu, biura i rady. Kacfę W . t, R 
tworzę radcow ie 'wyb.ani wśród p .zed -  
sta wicreli iróżnych1 orga-mzotyj rolni zzych f 
i mianowani przez Mir., Romrctwa i R.R. 
Zadaniem Rady jest uchwalenie budżetu 
i rat rziet dzeni e  planu pracy za rządu i b?u 
ra, c o  ma m iejsce raz na rok.

N ie oędziem y Jutej dokładnie opisy  
wać przebiegu posieebenia rady Wil. 
Izby R. iz dn. 20-go lutego, a ogranicza­
my się  tylko d o  om ówienia najważniej­
szego momentu. Takim momentem było  
bez wątpienia przem ówienie posła g e n e ­
rała Łucjana Ż eligow skiego ow iane mi­
łością d o  ludu w iejsk iego Ziem W schod-

ro ln ic zy c h  sp e łn ia ją c y c h , m ięd zy  in 
nym i i fu n k c je  k red y to w e .

W sz y s tk ie  tc o rg a n iza cje  ląc-znie 
lic zy ły  1.500 tys. cz ło n k ó w

Jak w io a c  gorączk a .spółd zielczoś­
ci op an ow ała  w  tym  cza sie  S o w ie ty  w  
całej p ełn i, ty lk o  b ov iem  w  len  sp o ­
sób da się  w y tłu m a cz y ć  n ien atu ra ln ie  j 
szybk ie tem p o  rozrostu  sp ó łd z ie lczo ś­
ci k red ytow ej w  p ierw szy ch  latach  
so c ja listy czn eg o  b u d ow n ictw a .

W  is to c ie  p o w sta łe  w tym  cz a d f  
sp ó łd zie ln ie  b y ły  fik cją  w żad en  sp o ­
sób  n ie  o d d z ia łu ją c ą  na ży c ic  gospo  
darc-ze w si so w ie ck ie j . Ź ródła so w ie c­
kie -sam e to  p rzyzn ają  tw ierd ząc, że 
„ sp ó łd z ie ln ie  w  p ie r w sz y c h  2 la tach  
wa-g-o is tn ien ia  n ie  w y k a z a ły  żad n e  

go ro zw o ju , p r a c o w a ły  bez żad n egc  
p o ro zu m ien ia  i n ie -;sp e łn iły  pokłaria  

i c y c h  w mich n adziei" .
Fafo«an O ió ń ezy e

(T)': C. 1) 1

tw o rzy  s ię  k o m p le ty  lo z s y la n e  w  sp e  I
ej&Łnycih sz a fk a ch  d o  różn ych  m ie js-  I 
c o w o śc i, d a lej oid g n iln y  p o ło żo n y ch . I 
.W iadlczetnia glmiiny na co le  o św ia to w o  
h ib lio ti-ozn e s ta n o w ią  za led w ie  2 .19  z ł  
na m iesz k a ń ca .

A b y  za c h o w a ć  c a łk o w itą  f r e k w e n ­
cję, zwnocotno. się  d o  M in isterstw a  z 
p rośbą o w y d a n ie  i o zp o rzą d zen ia  o 

Jyrzyinrmsowym uczęszczam i-u n a  k u rsy  
wszswtk ich  p rze d p o b o r o w y c h .

iPróc.z n a u czasnfa k u r sy  o b ejm u ją  
także ro z ry w k i św k itilicow e: śpiew ’, te  
a lry , p o g a d a n k i, na różme, na w et r o i  
u icze  tem a ty  oraz cz y ta n ie  cz&so 
pisań. W iz y to w a n e  p rzez  in sp ek . Oś 
wiaity P o z a sz k o ln e j, w y k a z a ły  d o d a t­
n ie  wyiuiiki w  k ier u n k u  p rzy g o to w a n ia  
u m y s ło w e g o  ob roń cy  k ra ju , p r z e o ­
ran ia  d o  głęlri u m y słó w  w ie jsk ic h  i 
sca len ia  r ó ż n ic  n a ro d o w o śc io w y c h  w  
jed en  b lo k  o b y w a te li w ier n y c h  p a ń st  
wu. D o d a tn ia  p raca  kursów ’ zncJazła  
sw o ją  o c e n ę  u w ła d z  w o jsk o w y c h , k tó  
re w y ra z iły  p o d z ięk  ow':a(rtie za w y b it ­
ną p om oc w  p rzy g o to w a n iu  p o b o ro ­
w y ch  p o d  wwgflędetm idteow ym  i o św ia

nich, tchnęc3 wi-atą w jego siły.
Jesł 7-akrem oezspo ,-n.yir. —  pow ie­

dział gen . Żeligowsk., i e  na arenę rwsze- 
go życie wchodzą imesy ludowa. Jesł to 
fakt tek ocaywiis!/, a -jednocaesma tak 
w^siny, ze  cała  nasze rycie należy do- n ie . 
g j  dosilosoy. a ć ! A  w  jaki sp osób  d ostoso­
wać? Przez oddanie decyyji w  oaijwainiej. 
szych lokalnych sprawact. społecznych i 
g u  ąsoderczych w  ręce gn.in i grom ad to 
uraczy w ręce TToszej iu cn osc Mejskiej. 
Inaczej mówiąc ig- n  Żeligowsk żąda, aoy  
nasze gminy i! gromady, Ictóre dotychczas 
w sprawach roW czych mie przejawiają 
żadnej prawie inicjatywy, stały się ośrod­
kami p a c y  na potu podniesienia g o sp o ­
darczego wsi.

Nie .noi-simy tułaj wdawać się w 
szczegóły  programu gen . Żeligow i siego , 
chcielibyśmy tylko aazrtaćzyp, że  funda­
mentem te g o  programu jest g łębok a wre 
ra w  siły  łudu A-.-ejsfcrego, oraz doskona  
le  w /czu cie rzeczys/isTośai, czemu sędzi 
wy generał z catą stanowczością, d_ł w y­
raz na ostatnim iposledienipu Wiil. Izby 
Roln-lczej. i gdybyi .poza k  wiarą i tym 
wyczuciem rzecz, w isłoso nie k-ył się ża­
den nawet program bardziej konkretny, 
to i -‘.ak zasługa gen. Żeligowskiego, i e  
ie sprawy poruszy! byłaby olbrzymia. 
3dtyż masy w iejskie istotnie coraz większą 
zaczynają grac 'rolę w  iyaru gospoa-»- 
czym i politycznym, i z tym lakiem musi 
li<crvć się każdy, kto pragnie pom yślnego  
'ozwoju naszego Narod-i i Daństwa.

Niektórzy inrłi mówcy wyczuwający 
dobrze nsszą rzeczywistość przemawiali 
w tym samym duchu c o  ii gen. Ż eligow ­
ski. Niesety większość radców Izby nie ro­
zum,ie tego  faktu oczyw istego, że Wieś 
współczesne budzi s-ę d.o życia -i ze  trze­
ba jej w tym ipomóc, aby okrzepła i na­
brała sit. Ohcą om- w  dalszym ciągu trzy­
mać w ieś ipod swoją kuratelą. I d latego  
na ostatnim posiedzeniu  rady Izby Rolni­
czej tak jak >i poprzednich nic nie 
postanowiono c o  by b y ło  ł?godfve z mr­
u życie  ipojmowam m -dobrem wsi olnika.

te w y m . co  zmatkoinicre u ła tw ia  p ra cę  
w ojsk u .

K ursy w ięc  spcsaiiają w a żn e  u id a  
nie: przeszkol-etnia d o ro sły c h  i  u o p e ł 
n icn ia  b rak ów  w y n ik a ją cy c h  ze zb y t  
miałej ilo śc i szk o l. W  tej w a żn ej ak  
cji p o m a g a  nauczyciedsitw n w  m ia rę  
sw o ic h  sil i możfliwłości m ie jsc o w y
KOP. roztaczając, s z c z e g ó ln ie  anafie- 
rialiną o p iek ę  nad ni-ezam ożiią m ie js  
cowrą  diziafw ą, lub  też u rząd zając a t ­
rak cje , oaczyity i pagadainki dla star  
szych  i s ta r sz e j  m ło d z ieżv .

F*rz&dstawici< lt- prasy w ursza w 
sit tej i w ilcńslk iej w połowu e b ieżące  
go m ie s ią c a  d z ię k i z a in ter eso w a n iu  i 
poanocć K om itetu  N acz. P o m o c y  Zi 
n io w ej m ięli sp o so b n o ść  z w ie d z ić  pla  
có w k i n ie k tó r y c h  kurwiw- w  cztteredj 
powia,! ajcli: wiiieńsiko - trock im , ckziś 
n ień sk im . św ięcia iu fk im  i iiJ ż k im  —  
i n a  m ie jsc u  za p o zn a ć  się  z  p ra cą  n„ 
nich . Ze ws/zystikidb m ie jsc o w o śc i  
p rzez n W i zw ie /lzon yC h  od n osi s ię  jęki 
no n a jw a ż n ie jsz e  p rze św ia d cz en ie , a 
miainowdbie, ze m ło d z ież  w ie jsk a  w y  
kaizuje /y ’wuołow’v p ęd  d o  o św ia ty , że  
osła iteczn ie zaczyn a  rozu n rieć tę  w ie l  
k ą p ra w ń ę . że  żo łn ie rz  i ro ln ik  n ie  
m oże b y ć  w d z is ie jszy c h  cz a sa c h  ąftial 
fahetą . W  tym  też k ieru n k u  id ą  jej  
w ysiłk i i p ostęp y , a, o b o w ią zk iem  sp o  
łeczeńsitw a i itdinoślnych w ła d z  m u si 
b y ć  d o sta r c z e n ie  je j n a u c zy c ie li, ł-óka 
lów  szk o li)y eh  oraz k s ią że k  * p o d r ęc '  
n ik ów  w> dosta ltecznej ilo śc i tak, aby  
kurs,iści tiie jiolrzeibowaili po trz ech  i 
po c z tere ch  s ie ilz ieć  w  jednej ła w c e  i 
w taikiic-jże ilo śc i u czyń  s ię  z j&dnego  
podręczm Jka, M *e

KujjlectM/o ŁhrześcijansKie 
w Baranowiczach oaraduie

Uuj) 12 tutugo br. w Sali O g n i ta  Fofcś 
w Uarajiowiis;zaoh ofarajdawał doroczny w alny 
zjaiad ctzrae&ciJaniSKiego tcupteatwa 7. terenu 
pawiajtiu i aniasta Bairanowacz.

S prow ozdm ie z tlriatahiośca .Staw. wygbc 
sił prezes K tirai.

Jak wynika ze dipraiwoadtaiia .aajwięiki^i, 
trtuJno-ść w roziwoju cJurza-ścIijańskiega tiai_ 
In w> wieżach, szanow-i brak sklepów
JKHwkicłl.

Jak. rwin/łonao tXł {proc. tokaki handłow ycŁ 
w BaTan-owicziWh znai<Ja><- 'się w rękju ży­
dowskimi. Żydzi zainLpokajfini w zrostem  
chrześctjańskicti placówek hanklow ych w r ,  
b. zastosow ali <lo w szystkich rtir/cśoija-ri lun  
suiiii ac> jn y  bojkot polegający na admown 
wyna jcci-a ów yih lokali dda chrzęścijan i wy; 
m ów ieniu już zajętych, względnie ; pad wyż- 
szamie czynszu kom ornego

W  dyskusji pierwszy zab ra ł gos starosta 
K. Wańkowiicz, rdnecinjąc jłoparcic d inter­
wencję, o ile zostanie gdzieś stwierdzonM 
że żydzi wyzyiskiują inadmdernre, s-we prawa. 
;iłuk-o właścicieli- dukali. Zaproponow ał ró w ­
nież p. starosta  pow ołanie' do -życia specjał 
n e j kom isji t  udziałem  prretlsluw icie!i Wydiz 
Pow., iZarządu Miejf-kd-ego i Izby Przctmysło 

j wo Handlow ej. Komrsja ta w litna się za 
| jąć  .sprawą i-okaili liam-dlsowycli v. Baranow i 

czach.
W dalszym  tiąg u  dyskiOsji, ornawia-no ró ż  

ne bolączki k-upiet-Łwa chrześcijahskiego. Na 
stąpnie nchwailirmo budżet i p lan  prac.y na 
fok następny  o raz  w ybrano mowy Zarząd w 
skła-.tzie: j>rczes Kairaś Józef, wice prezes 1 
Ręczą jęki. U wiceprez Hasko(wiicz, sek retarz  
Za.r-uJny W łodzim ierz, skarhnik  Domiintk Sie 
masz ko i członkowie: Ttei-atko Kazimierz. W it 
ko-wćki Hilary; Poszepezyński P.. .laęsch St., 
Chiwalko R.. Berezow-iik P io tr 1 i-nmi.

W. K.

Zebranie Rady WHeńiKieJ 
Izby l̂ oli oiczel
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lice być zdrowym i d ago żyć
Kolumna Pow iatow ego Towarzystwa Przeciwgruźliczego W ileńsko-* rockiego

m

Ty^us plamisty w Polsce i na świecie
T y fu s  p la m isty  to choroba znana  

od w iek ów . N a zy w a ją  ją  rów n ież ty ­
fu sem  głodow ym i, w o jen n y m  lub  w ię ­
z ien n y m , d latego , że szerzy  się  ona, 
zab ierając o g ro m n e o fia ry  w  lu d z ia ch  
k ied y  n a d ch o d zą  c iężk ie  cz a sy , p o ­
w ódź, n ieu rod zaj, g łó d , b ezrob ocie , 
w ojna.

C horują  na ty fu s  p la m istu  lu d zie  
brudni i za w szen i, rzadko- u ży w a ją cy  
m y d ła  i grzeb ien ia , żeb racy  i w łó c z ę ­
dzy, lu d z ie  stło czen i w- c ia sn y ch , ź le  
u trzy m a n y ch  izb ach , lu b  p rze lu d n io ­
n ych  d a m a ch  n o c ie g o w  v ch . A od  n ich  
m oże zarazić się k ażd y .

N ie sp o ty k a  się tej ch orob y  w śród  
"arod ów  o św ie co n y ch  i za m o żn y ch , a  
jeśli . .się ta m  zd arzy  liied y ś  p rzy p a ­
d ek  ty fu su  p la m isteg o , to  m o żn a  z c a ­
łą  p ew n o śc ią  p ow ied zieć , że  ch o ry  z a ­
raził się  od  ob cego , od p rzy b y sza  
z k ra jó w , gd zie  ty fu s  p la m isty  n igd y  
n ie w ygasa .

W  E u rop ie , na zach ód  od  P o lsk i, 
ty fu su  p la m isteg o  n ie  m a  w ca le . N ie  
zn ają  tej ch orob y  N iem cy , A nglia , 
F ran cja , N(orwegia, D a n ia , S zw ecja , 
H olan d ia  S zw ajcaria . N ie m a tam  t y ­
fu su  p la m iste g o  od  czasu , k ied y  ich  
m ieszk a ń cy  n a u c zy li się  m y ć , p iln o ­
w ać cz y sto śc i b ie lizn y  i  o d z ieży . N a ­
wet Ir la n d ia , k raj b ard zo  ulbogi, g ilz ie  
d a w n iej b y w a ły  w ie lk ie  ep id em ie  ty ­
fu su  pJam istego, ob ecn ie m a  za led w ie  
po k ilk a n a śc ie  p rzy p a d k ó w  roczn ie

N atom iast w  Europie; w sch o d n ie j  
i p o łu d n io w e j na p ó łw y sp ie  b a łk a ń ­
sk im  (w B u łgarii, Ju gosław ii) tyfu s  
p la m isty  p a n u je  sta le , w  cz a sa c h  le p ­
szy ch  jest go  m n ie j, w  czasach  g o r ­
szych  w ięcej, a le  za w sze  jest, z rok u  
na rok p ow tarzają  s ię  p rzyp ad k i. 
W szy stk ie  p a ń stw a  sąsiad u jące  iz n a ­
m i (z w y ją tk iem  N iem iec) m ają  ty fu s  
p lam isty . W  -C zechosłow acji ty fu s  
sp o tyk a  s ię  w  n ajb ied n iejsze j części 
k ra in  n a  S łorw aczyźnie a  je sz c z e  w ię  
cej na R usi P od k arp ack ie j. N ied ob rze  
jest w  Ruinjiuinii, b o  ty fu s  p la m is ty  w  
osta tn ich  la ta ch  s ta le  s ię  zw ięk sza . 
Jest go n a jw ięcej w  częśc i p ań stw a , 
zw an ej -Bessarabią, k tóra  przed  w ie l­
ką w ojn ą  n a leża ła  do R osji. Zato Ł o t­
w a , naszia p ó łn o c n a  są s ia d k a  ty fu su

p lam istego  vna m ało , za led w ie  k ilk a  
p rzy p a d k ó w  ro czn ie  i to g łó w n ie  na  
ziem iach  z n a m i sąsiad u jących .

n itw a  i R osja  S o w ieck a  są  to k ra ­
je, g d zie  ty fu su  p la m iste g o  je st  b ard zo  
w iele. W  m ałej L itw ie  w o sta tn ich  
la tach  b y w a  ok o ło  300  p rzy p a d k ó w  
roczn ie , a R o sja  S o w ieck a  jest n a j­
w ięk szy m  o g n isk iem  duru p la m isteg o  
ńa św iec ie . W  czasie  w ie lk ie j w o jn y  
i re w o lu c ji na tufys, p la m isty  p rzech o-  
row a ło  w  R osji o k o ło  30  m ilio n ó w  lu ­
dzi, a i teraz jest p o  k ilk a d z ies ią t ty ­
s ięcy  roczn ie . W  R o sji ty fu s  szerzy  
się  szczeg ó ln ie  w  g ra n iczą cy ch  z n am i 
częśc iach  kraju, a w ięc  ną" B ia łej R u ­
si i na U k ra in ie .

N ie zn aczy  to (bynajm niej, ab y  ty ­
fu s p la m isty  przychod zi! do nas oel 
sąsiad ów . T en  c o  jest u  n as to  n asz  
w ła sn y , w ła sn eg o  ch ow u . W sty d  to  
w ie lk i d la  n aszego  kraju , bo św iad  
czy  to, że  w cią ż  jest u  n as w ielu  lu d z i 
b ru d n ych  i za w sz o n y c h . A le, n iestety , 
pod tym  w zg lęd em  p op raw a  id z ie  b ar

d zo  wTnlno. M ogłoby się  w y d a w a ć , że 
po tej straszn ej ep id em ii, k tórą  p rze­
ży liśm y  w  la tach  1917— 192-1, k ied y  
p rzech o ro w a ło  n a  ty fu s  p la m isty  u 
n as w  P o lsc e  o k o ło  m ilio n a  lu d zi, 
a zm arłe  p o w y ż e j 100.000 , zrob im y  

w -szystko, a b y  t y fu s u  'p lam istego  
się  poizbyć. T y m cza sem  je s l in aczej. 
W  icfallis-zym c ią g u  n ie  lu b im y  w o d y  i 
m yd ła , a 'n ie je d e n  to s ię  n a w et wizdry 
ga, k ie d y  m u  się  k ażą  p o rzą d n ie  u  
m y ć . A ż e  i1 b ied a  je s t  w ię k sz a , w ięc  
w  OiSlaŁniTi la ta c h  ty fu s p la m isty  
zmów w" P o lsc e  w z r a sta  —  b ęd zie  ło  
trw a ło  d otąd , aż s ię  n a u o ż y m y  b y ć  
cz y śc i. N ik t n am  w ty m  p o m ó c  n ie  
m o że , m u sim y  to  zrob ić  sam i. Każ 
d y  d la  sieb ie .

W e ź m y  majpę ‘P o lsk i i w y k a z , w  
jakich  w o je w ó d z tw a d h  ajfu ju d zi prze  
chorow Ta ło  na ty fu s  p la m isty  w  o-stat 
n im  ro k u  i  zo b a czm y , g d z ie  jest u 
nais n a jw ię c e j  ty fu su  p la m iste g o . W  
P o lsc e  z a c h o d n ie j  n a  P o m o rzu , w  P o  
zn a ń sk ia m , <na Ś lą sk u  ty fu su  piarni-

Z obrony przeciwlotnicze) Lwowa

VVe Lwowie odbyty się ćwiczenia w obronie przeciwlotniczej biernej. Na zdjęciu: 
kon+ur-jowany odłamkami bomb/, uczeń gimnazjalny pod opieką sanitariusza.

c m l o

BI »« I

(Dokończenie*).
G łos b y ł m iły  i K n ot bez strachu  

o tw o r zy ł drzw i. —  A ha, —  p o m y śla ł  
d ojrzaw szy  b łęk itn y  w óz —  toż san i- 
tary; czort ich  w o d z i talk rano.

W sz ed ł jak iś p an  a za n im  pani.
—  O ho, c iep ło  u w as —  rzek ł ob­

cy, ro zg lą d a ją c  się p o  izb ie , —  ciep ło  
i czy sto , to  p ięk n ie .

Z b u d zon y  ze  sn u  Jasiek  s ia d ł w  ko  
ły sce . N iezn a jo m y  zrzu cił fu tro  Ńpod- 
szed ł d o  d zieck a .

—  Ł a d n eg o  m a cie  ch ło p a k a  —  
rzek ł zw ra ca ją c  się  d o  m a tk i D ok to ­
rem  jestem , p o zw ó lc ie , że go zobaczę, 
obejrzę. K obieta  z d um ą w y d o b y ła  
d zieck o  i poddała  je d ok torsk im  og lę  
d żin om .

Jasiek  trochę się  sk rzy w ił, trochę

i się  na razie b oczył, u d ob ru ch a ła  go sa 
o ita r iu szk a  d a ją c  cu k ierek  —  Caca —  
rzekł, p o k a zu ją c  m atce.

—  I ty  ca c a  —  u śm iech n ą ł się  dok  
tór p o  o s łu ch a n iu  i u szczyp n ą ł z lek­
ka d zieck o  w  ró żo w ą  b uzię. —  N o, 
sz cz ęś liw y  p o czą tek  —  m ó w ił zw raca  
ją c  s ię  d o  sw ej tow arzyszk i. —  T u sio  
stro  n ie  m a m y  co d o  rob oty . Ż egn aj­
cie.

■Straszmy a tak  k a sz lu  i p ła c z u , w y  
chodizący z b o k ó w k i p rzerw a ł d o k to ­
row i pożegn ian ie.

—  A to  co? —  za w o ła ł, a siostra  
w p ad ła  d o  k om órk i gd zie A ntoś zan o  
sił s ię  d łu g o  p o w str zy m y w a n y m  kasz­
lem .

—  To A n tośk o  ta k  k aszle . T o syn  
m eg o  m ę ż a  ud ipderwsz-e j:ż o n \’, —■ m ó

w iła  K senia  —  on tak p rzestu d ziw szy  
sie, to  i k asz le .

—  O n się  tu  p rzezięb ia  —  rzek ł do  
ktar, w ch o d zą c  ró w n ież  d o  A ntosia . —  
N iech  siostra  da tu tego  b ied ak a . Pro  
szą d ać m u  kropel.

K senia stru ch la ła . Ot jeszcze  do 
n -‘ e j  p rzy czep ią  się. C zem u w  kom ór  
ce zim n ej trzym a ch ło p ca  A cóż, czy  
mli-ała g o  (tu k ła ś ć  ż e b y  jej Jaśk a  z a ­
raził . — ■ A  czort ich  tu p rzy n ió s ł i 
n ie c z y s ta  -siła? —  Kn-ot n a su n ą ł czap ­
k ę  i w y su n ą ł się  c ich o  z ch a łu p y . N ie­
chaj się  tam  b aba z n im i pora

D-otkttór -obejrzał A n tośk a  i zw raca  
jąc s ię  do K seni p o w ied z ia ł, że g o  za- 
b °rze ze  sobą. —  S łab y  o n  —  m ó w ił  
—  m u si iść  d o  sz p ita la  —  n a p isz ę  do  
so łty sa  b y  p rzed sta w ił w a sze  w aru n k i, 
bo za k o szty  leczen ia  p ła c ić  trzeba.

—  W ie lm o żn y , p an ie  d o ch to r  —  
za w o ła ła  kobieta —  to ż  m y  n ie  m a­
m y  czy m  p łacić , A ntośk o  za w d y  taki

s le g o  n ie  m a -wra:le. A le im  d a lej p rze  
,su w a m y  się  na w sc h ó d , tym  ty fu su  
p la m iste g o  jest w ię c e j , a n a  k resach  
w sch o d n ic h  w  w ojew . w ile ń sk im , n o  
w ogróulzfcim , p o le sk im  je s t  g o  b a rd zo  
d u żo . D la czeg o  tak jest?  W  w o je w  
za ch o d n ich  lu d n o ść  jest n ie  ty lk o  za 
m o żn ie jsz a  le c z  r ó w n ież  b ard zie j oś, 
w iecom a. k u ltu r a ln a , (przyzw yczajona  
d o  cz y sto śc i. A n a  n a sz y c h  k resa ch  
w sc h o d n ic h  p an u je  b ied a , lu d n o ść  
jest u b o g a , m ieszk a n ia  c ia sn e , w io le  
n ie ła d u  i  b ru du , w ięc e j  z p rzyzw ycza  
je n ia  n iż  z k o n ie c z n o śc i, b o  n ie  za w ­
sze U b ostw o  id z ie  w  p a rze  z brudem , 
ch o c ia ż  cz ęsto  ta k  b y w a . A gd zie  lu 
d zie  -zaniedbani i b ru d n i, ta m  ła tw o  
lę g n ie  się  r ó ż n e  r o b a c tw o , a w ięc f 
w szy , p rzen o szą ce  -tyfus p lam isty

Z a w szen ie , s z c z e g ó ln ie  d z iec i, w 
-niektóry ch o k o lic a c h  je st  b ard zo  du 
że, c o  m a  zn a czen ie  n ie  ty lk o  d la  du 
ru p la m iste g o , a le  c o  c z ę s to  podli.opu  
je  zd ro w ie  d z ie ck a . W esiz z  ca łą  ła tw o  
śc ią  p rzech o d z i z c z ło w ie k a  na- czło­
w iek a , p rze n o s i isię z u b ra n iem , w  k o  
/U ch a ch , p o d r ó żu je  w ra z  iz lu d źm i w  
w a g o n a c h  k o le jo w y c h , s ta tk a ch , om  
n ib u sa c h  i  ob łaz i ludzi; cz y sty c h  w  
d rod ze, ma' ja rm a rk u , w  k o śc ie le ,  na 
ze b r a n ia ch  g m in n y ch . Gdy sp a d n ie  z  
jed n eg o  cz ło w ie k a , to -szuka in n eg o , 
by -się n a  n ie g o  d o sta ć  i ż y ć  da-lej, 
ssąc  k r e w  sw e g o -n o w e g o  g o sp o d a rza .

-W sz ip iM a d i na-szych, jak  przy  
w io z ą  c h o r e g o , p o św ię c a  się  w ie le  tr-w 
dn -i cza su , żeb y  g o  o cz y śc ić  -z rofoact 
w a. Ill-e n a p r a co w a ć  s ię  m u s1 n a u c zy  
c ie łk a  w  sz k o le , za n im  d ziec i b ęd ą  
m-iały c z y s te  g ło w y , a ile ż  to  o b ra zy  
z tego  p o w o d u  i n iep o r o z u m ie ń  z rb- 
d zicam i.

A p rzecież' ta ł ta tw o u ch ro n ić  -s-ię 
od w sizaw icy p rze z  cz ęs te  m y c ie  ca łe  
go cia ła  i zm ia n ę b ie liz n y  -staranne 
m y cie  g ło w y  i cz-asanie- gęstym i g r z e ­
b ien iem . Za p a rę  groistzy w yjd-zie m y d  
la . a  u c h ro n ić  się  m o żn a  od -strasizmej 
ch o ro b y , g ro żą ce j śn r e r c ią . m e  -mó­
w ią c  już o tym , że o b rzy d ze n ie  b u d zi 
cz ło w ie k , który* ma w ła sn e j  sk ó rze ,  
na wła-sn y ch w ło sa c h  bod-u je w-s/z y i 
ż y w i je w łrisną k rw ią .

D r K asp rzak  
1 S i   t  B O B B M B B B i n B

n iezd o la szczy . P roszę  go tu o s ta w ie  
nie- gu b cie  nas.

—  D ajc ie  c ld o p cu  czyste  o b lecze  
n ie i o d z ie ń c ie  go b y  m i w  d ro d ze  n ie  
zam arzł, a o re szc ie  b ęd zie  m ow a w  
g m in ie?  w  tej k om orze to fjw p a r siu k  
by zam arzł, a n ie d rieck o  —  m ó w ił 
doktór.

A n tośk o  p a trzy ł p rzerażon ym i o-  
czym a, b a ł się  zo s ta ć  tu . A sk ąd  się  ci 
o b cy  w z ię li?  T a p a n i m a  tak ie m ięk ­
k ie ręce, ja k  w  n o c y  je g o  m am a. Je­
szcze  p arę słów  p o w ied z ia ł d ok tór  o j­
cu i za  ch w ilę  A ntoś -znalazł się  w  śli­
czn ym  sam och od zie .

—  U ratujem y go, s io stro  —  m ó  
w ił d o lk tór^ fo  n a sz a  ,zd o b y cz  w tę n o  
w oroczn ą  noc.

I p o m im o  I rzask ającego  m rozu  i 
św istu  w ich ru , b łę k d n y  w óz m k n ą ł z 
osied la  w  o sied le , n io są c  p o m o c  i  zd ro  
w ie d o ro sły m  i  m a ły m  g ru ź lik o m .

M aiid  R etltt.
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. T r y f f f c ó w
lN<a krajowych giełdach zbożowych  

maimy tendencję mocn-iej^zą dla pszenicy, 
żyjlą ii jęczm ien.ii, oraiz -niektórych gatun­
ków męki p s :en-nej i żytniej, słabiej 
kształt uję Shę ceny koniczyny białe.], ma­
kuchów i śrutu. Canyi ziemniaków utrzy­
mują się  ibez z-mt;a-ny. Styczeń był okre­
sem spokoju w  handlu eksportowym  
ziemniakami, jiaik I w obrocie wewnętrz­
nym. Ziemniaki -w kopcach zimuję nao- 
g ó ł dość dobrze. iNa eksport sadzenia­
ków zawarło kilka kontraktów d ó Belgii, 
Francji, Szwajcar i itp. Francja n.re uru­
chomiła dostatecznej ilości- kontyngentów  
r*a przywóz polskich sadzeniaków, co  
spow odow ało znaczne ograniczenie za 
m ówień. Ceny eksportow e wahaję się w 
granicach od  zł 5.50 d ó  11 ,u0, dita. pro­
ducenta w zależności od  jakości i warun­

ków eksportowy-chi. Ceny detal iiczne w  
stosunku d o  okresu u b ieg łego  nie ulegty 
zmianom.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg wg notowań G<ełdy 
Zbożowo-Towarow ej w Wilnie z dn.

21 .11. r. b.
Żyto 1 st...................14.00 14.50
Zyto II st.................13.50 14.00
Pszenica I st. . . .  21.00 21 50
Pszenica II st. . . . 18 50 19.00
Jęczmień II st. . . . 15.10 16.60
Owies I s t ............... 13.50 14.00
Owies II st.............. 12.50 13.25
Gryka I st................19.25 19.75
Łubin nieb...............10.25 10.75
Siemię lniane . . . 51.50 52.50 
Len trzepany st.Horodziej,2050. 2090
Targaniec mocz. Wułoźyn 880. 920

Ceny żywca I mięsa
w Wilnie

Notowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn

17.11. 1939 r. w złotych ew. groszach
1  y w i e o za  1 kg żywej w a j , :

I gat. II gaŁ 111 gat.
Stadniki 0.50—0.55 0.45—0.50 0 30-0.40
Krowy 0.50-0.55 0.45—0.50 0.30-0 40
Cielęta — 0.50—0.55 —
Owce — — - —
Trzoda chi. 9.85—1 00 0 80 -0.95 —

■ i ę ■ o w hurcie mlejsoeweoo uae|u:
i gał. 11 gat. III gat.

Wołowina 0.85—0.95 0.80—0.85 0.60-0.70
Cielęcina - 0.70-0.75 —
Wieprzów. 1.15—1.23 1.10-1.15 —
Baranina — — —

S k ó r y  surewe:
Bydlęce za 1 kg 0.70-0.85
Cielęce za 1 sztukę 3.50—4.50
Owcze ,

Łaźn ie  m oskiew ­
sk ie

Łaźnie od dawna natężały do idzenmiu 
rosyjskich -urządroń. Zwłaszcza wielką po  
oularncścię cieszyły się za dawnych cza­
sów łaźnie m oskiewskie. Z czasem po  
gruntownych reformach komunistycznych 
emienil się również obraz ź'rcia- moskrew 
rkiego a- wraz z tym i t a i i ie  moskiewskie 
przeżywają okres u-pa-d-ku. Świadczy o  tym 
interesująca wzmianka ogłoszona w dzień  
n-iku „Wiecz-erniaj-a Moskwa". W wz-mian 
c© teij popot-udmowy dziennik moskiewski 
ubo-lew-a nad upadkiem łaźn: moskiews­
kich. iPain-ują w -n-ich niebywałe brudy. U- 
i-ządzenia- łaiźni częsio  nie funkcjonują, 
część kranów unieruchomiona, ścieiki u- 
rządzone tak, że -woda zamiast ściekać za­
lewa -podłogi łaźni. „Trudno się u-myo w 
tajniach moskiewskich" —  kcńczy swoje 
pesymistycz ie  opowiadanie współpracow  
ni-k „WiecTern-ej Moskwy". Kiedy popro 
S|ł o księgę zażaleń, aby wpisać w niei 
wszystko co widział, a-dministraior łaźni 
Moskiewskich —  .i' gdyś luksusowo -urzą­
dzonych z rezygnacją odpow iedział: 
^Wszystko jedno nic nie pomoże".

Dział porad dla robotników rolnych 
wyjeżdżających do Łotwy

Jednym z  największych b łędów , jaki 
robią robotnicy w  Łotwie, to  przechow y­
wanie swych oszczędi, ,-ośoi- -u gc-prodarza 
lutb odaawani-e lich do p/ywalnych ban­
ków łotewskich. Bardzo wii-el-u robotników  
straciło -w ten- sposob wszystkie pienią­
dze, 'które z trudem Zbierane byty przez 
dłuższy -czas. Robotnicy roil-ni zatrudnień' 
iw łołv.)ie w-i-no,' składać swoje oszczęd ­
ności iw fjorskiej Pocztowej Kasie Osz­
czędności (podkreślamy —  że w  fK>bkiej 
P. K. D., b o  j-esł -w Łotwie analogiczna 
instytucja łotewsko). Jak to -zrobić? Prze­
cież -w- Łotwie n-ie ma polskich -P iK O. 
A -no-, sprawa jest cahdem -prosiła-. Prze­
kazywać p ien iądze ną iksiążeczkę P. K. O. 
w -Po-łsca -możecie za pośrednictwem  biuftf 
pracy (Da-r-ba biroj-s) Łołrwsikiej lzb-v Roil- 
niiczęj. Trzebai Ipójść d o  Ibi-ura- piaicy -i- 
p ow iecz i-eć urzędnikowi, ż e  snę cnce 
p.zekaza-ć p ieniądze do ipołskiej P. )K. O 
ne książeczkę emigracyjną. Adres należy 
podać taki-: P . K. O . W arszaw a, W y d z ia ł

W kładów O sz c z ę d n o śc :ow ych . Mając 
książeczkę własną w  iP. K. O. n ie trzeba 
obawiiać się  j-uż, i e  p ien iądze zlgii-ną, a do  
teg o  ma- się  oysk  ̂ p roceńów

O D PO W IED ZI NA PYTANIA.

Saw tew icz K. iPyita -Pan czy można w 
Łotwie -znaleźć inną pracę -niż w rolnict­
wie (Niestety n-ie można. Jeśli w yjedżie  
\ ain do Łotwy za paszportem emigracyj­
nym to -jest -Pa-n obowiązany pracować na 
-roli. Przejście do pracy innej -w Łotwie 
jest -dla cudzoziem ców  bardzo utrudnione.

A g re jc  Jan. Za-ro-okl w  tym -roku na­
leży przepuszczać n-i-e będą podnieś. me. 
Jeślii -chodzi o  sprawę -kupna, roweru w 
Łotwie z ty-m, aiby g c  przywieźć do Pol­
ski, to to Pan-u nie opłaci się, b o  w Pol­
sce są -lepszo -i tańsze rowery. Rower za­
kupiony w Ło+wie można- tylko wtedy za­
brać Jo -Polski jeżeli- był -on używamy co- 
na-jimn-i-ej przez -rok.

Centrala Spółdzielni Rolirczo-Handlowych
w  W ilnie, ul. M ickiewicza 19. Tel. 256 I 977.J 

POLECA NA SEZON ZIMOWY. Wszelkie pasze treściwe ■— 
otręby, śruta sojowa, makuchy lniane, rzepakowe, sło­
necznikowe i palmowe. Maszyny rolnicze — sieczkarnie, 
kieraty, młorarnie, wialnie. Paru i ki i gniotowniki. Cement.

Zakupuje i sprzedaje wszelkie zboża w partiach 
wagonowych i drobnicowych.

F I L I E :

w  Oszmianie, Sołach, Horodzieju, Mirze i Nowo-Wflejce

Zmiany w postępowaniu sądewym
W Nr 89 Dziennika -Ustaw R. P. z r. 

ulb. został og .o szon y  dekret -Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 21.XI 1938 r. (poz. 
509) o usprawnieniu -postępowania sądu 
w ego.

1) Do wiłaściwości Sądów GrodzKioh 
nalle-.g sprawy majątkowe, w których war­
tość ipriedm refu sporu- mie przekracza 
2.030 z ł (dorychczas 1.000 zł), do |..ero  
przy sporze ponad 2.000 zł obowiązuje 
przymus korzystania z pom ocy adwokata.

2) W sprawach o- roszczenia -mająt­
kowe rkainga kasacyjna -służy tylko -wów­
czas, gdy wartość przedmiotu zaskarże­
nia przewyższa 1500 zł dotychczas 500 
zł).

Jeżeli w ięc prz-ed sądem di ugiej in-

I star-cji (Sądzie Okrąyowym lub A p e la c  ) 
zapada wyrok na sumę nie przekraczającą 
1.500 zł, to wyrok iraki jest prawomocny  
i -nie ulega zaskarżeniu -w drodze kasacji.

3) Przyznania prawa ubogich dor.iagać 
się m oże osoba prawna (zatem i spółdziel 
nia). 'która wykaże na podstawie zaś rriad 
czenii w ładzy administracji rządowej lub 
samorządowej, ż e  nie posiada dostatecz­
nych środków -na koszty procesu.

4) Podziału sum z egzekucji m oże d o ­
konać -również i- komornik (dotychczas 
podziału sum dekonywa-ł bezpośrednio  
sąrt).

Dekret obowiązuje od dnia 28.XI 
1938 r.

i ^ o l e n d r r z r f c  

l i i g o u i f f i o  w ę j

NIEDZIELA —  26 LUTEGO
1 p . W stęp n a . Aleksandra łłesiora  

Wsch. sł. >g. 6,12. —  Zach. -sł. -g. 4,45.

PONIEDZIAŁEK —  27 LUTEGO
Leaadr-o B., Aleksandra 

Wsch. sł. g. 6,20. —  Zacn. sł. g. 4,48.
Pierwsza kw. g. 1,26 rano-.

WTOREK —  28 LUTEGO
Romano O p.( /.wkarego  

Wsch sł. ig. 6,14. —  Zach. sł. g. 4,50.

ŚRODA —  1 M A RCA
f  Suchy  dx„ Alb ina 8 W .

Wsch, sl. -g. 6,10. —  Zach. sł. g. 4,54.

CZWARTFK —  2 M A RCA
Heleny Ces.

Wsch. sł. g. 6,08. —  Zach. sił. g . 4,55.

PIĄTEK —  3 M A RCA  
ł  Suchy d z . Kuneg-u-ndy Ces.

Wsch. sł. g. 6.05 —  Zach. sł. g. 4,57.

SOBOTA —  4 M ARCA 
f  Suchy d i. K ii  mierzą Kr., Lucjana P. M. 
Wsdh. sł. g. 6,03. —  Zach. sł, g. 4,59

kto pyta, ten nip błarcz!
WlPan M i lun -Sta»isław  w P<łjsae

Ws-zelkich intoiimacj'i -w sprawie wyjazdu 
na- roboty rolne do Łotwy udzielą Panu 
w -urzędzie (gm-inmiym, albo w starostwie 
powiatowym.

WlPan Sł. Suckiel. tsłn-aja-ce w Wilnie 
spółdzielnie roł-n‘czo-hand-tew s: Centrala 
Spółdz. Rolm.-Handlowych, W ilno, Mi­
ckiewicza 19 i Syndykat Roł-mczy, Wi-ho 
ul. Zawalna-. Spółdzielnia -Powiataww, W il­
no ul, Żeligowskiego. iRadżimy zw,róc ć 
się bezpośrednio do jednej z tych spół­
dzielni.

W P an  C z. B ajkow ski. W sprawie Pań­
skiej należy srę zawrócić do. powiatowej 
Komendy Uzupełnień (P. K U.).

W-P. W . A win. -Państwowa Szscora 
Techniczna w  Wilnie, Wilno, ul. Ho-lep- 
iernia 12-

WP. „Nłezn’ ny". 1, O ioba, o którą 
pan pyta m oże dokonywać sprzedaży 
dopiero -po ukończeniu 21 lał. 2. Koszty 
wynoszą do 8°/o -ce-ny kupna. O ile akt 
ma ibyć sporządzony dla każdego osob ­
no, to -każdy -płaci za sporz<ydreri-ie aktu. 
jjeś(i alkł b ęd z .e  wrpólny to i koszt wspói- 
r.y —  -jeJe-1

Na zł. g r

Imię nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 14

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
Na zł.

złote słow am i:

O dbiorca:

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi"
ul. Biskupa Bandurskiego 4

P oczta: W ilno I
Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty.

C ...........................................  E
(po d p is  p r z y jm u ją c e g o )

DOWÓD NADESŁANIA  
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.

Odbiorca:

gr-

Gazeta Tygodniowa 
.Głos Ziem?"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty....

( p o d p is  p r z y j m u ją c e g o )

(T o  C z y t e l n i k ó w
Na to, 2eby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzieó, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj btonkiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok.
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Rzeczy ciekawe Ważniejsze audytje radiowe
od dnia 26 iutegoldoORZEŁ WiROGlEM KOMUNISTÓW.

W  ifcira.ju kubańskim  w ydarzył się nieco 
!żzie».iy w ypadek zaat-ak owaojua pew nej ko- 
nunńlstiki, p racu jącej tv kutokit/wie ro lnym  w 
poufczu Itaotłcy Ałekisa:ndrorw.ska ja panzez ste 
tpowego o rla  KieJ-y działaczka Komimistycz 
a a  udaJa się n a  pola kolektyw u rolnego, by 
ąkeintrołować prace  nadleciał 'wielki orzeł, 
kSlóry rzucił się na Łoibiotę i zapuścił swoje 
szjpomy w tw arz i ręce. Kołchoźnicy stoczyli 
z orłem  praw dziw ą wa/Bcę i wreszcie zabili 
go. Ciężko ran n a  t-oniwaiustka odw ieziona zo 
sta ła  natychm iast do szpitala. Wypadcik len 
w yw ołał silne w rażenie wtśród w ieśniaków sn 
wiecfcicb.

i

W SOWIETACH M E  MA CZYM 
STRZYG OWIEC.

W  jednym  z ostatnich num erów  organu 
fecm /san iłu rolnictw u ^Soojslisticz-eskoje 
Ł enńed ie lie  ogłosizcni- zostało interesujące 
-\estaiwienie o trudnościach, ais jakie napo 
tyka strzyżenie owiec. W’ k ra ju  K rasnojar 
sktm  (Syberia) w skutek braku  nożyc uie 
nożna było ostrzyc owiec, wobec czego dzie 
-iiątki ton  wełny stracono. To sam o dzieje 
sie w ohw odzie -czl.ałowskiim i saratow skim . 
W  r. 1934 wyproaaskowaaM w Sowietach 240 
łys. nożyc, w latach diastęipaiyćfi p rodukcja 
n ożyc ciągle się nnaiioiszała, tak, że w  1937 
roku  wypuszczono ty lko  80 tys. nożyc Tym 
czasem  „.apotrzcbo waai ie w wnosi około mi 
łiona nożyc. W  r. ib. jad: zaznacza pismo so 
"iłżeckie zapotrzebow anie to nie będzie po 
łl ryłe, poniew aż pton przew iduje produkcję 
ty tko  'ISO tys. nożyc. Lecz i w  tym w ypad 
iku tuki im, pewności czy pian  ten zostanie 
w ykonany.

A GDZIE JEST TYTOŃ..?

Pew ien drwa,i z TerrtŁt-e posłał przed pię 
c ie  la ty  «wago syna do m iasta po tytoń. 19 
te m i chłopiec n ie w rócił z te j podroży. Oj- 
~cc sądził. że chłopc/u przy trafiło  się niesz 
czyście i już  p^gotdzW się z m yślą o u tracie 
syna. Przed k ilku  tygoamiaimi do1 miejscowoś 
ci, w  kltórej praoowas urw ał- p rzybył m łody 
.złow ick iwłasmą w spaniałą  lim uzyną. Ele- 
,-jnók; sam ochód zatrzjim ał się przed ubogą 

-chatą  drw ala, k tó ry  by ł uiezrwykie zdz.vwo‘on.i 
t ą  wiz ytą.

—  W iozę, ,<e ojciec ranie ate poznaje, roz 
począł rozm ow ę syn W knó tk i.h  urym anych 
•darniach opow iedział Ojcu o  swych przygo­
dach i  o tym , jak  dzięk i szczęśliwem u zbie 
Łnwi okohczmosci zdoła-r dorobić s.ę znacz 
nego  m ają tku . Obccma* przyijeefliat by ojca 
z -b rn ć  do  sieb e.

—• No, dobrze — odparł w końcu nic bar

dzo lym w szystkim  przejęły  st am szok - a 
gdzież jesł m ój ty toń?

CZY MOŻE BYT MIASTO BEZ 
KES1 AORACJIS

W  angielskim  m ieście 'Letohworti nie ma 
ani jednego szynku. :Z pośród  mieszkańców
15.000 osób należeć ma do ziwiązsŁU ahsaymen 
tów fprzecwifnilków idkohohij. Co by to było 
gdyby, tak  rw N owogródku lub  Lidscie z u n k  
nąć w szystkie re s tau rac je  na jeden m iesiąc 
chociażby.

ZŁOWIONO OLBRZYMIEGO REKINA.

Na m orzu MaTtmatr.i m n-um n rekina wagi 
około .500 kłg. Mimo, że  rek in  b ro n ił się za 
ciekle w lokąc za sobą łódź rybahaeftą, to  jad  
o ak w reszcie p rzy  pom ocy łodsri m otorow ych 
zo sta ł urńeszkodiziiwripotiy

CU D  T E C H N I K I  
N O W O C Z E S N E J

PR ZFZN A C ZY  jlISM  i  
D L A  REKLAM Y 5.0WI SZTU K

■yutomał P isto ie i „ tiro m "  Kai. 6 nun .— 
jest uznany patzez anuw.. aw za najlepszy. Za 
beiąpieoza od mauK v.ohwgt strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Rejx tuje się 
przed strzaiaan automatycznie wyrzuca gilzy. 
Huk koLonaliny. W ykonanie hń—itsowe. Rę­
kojeści wykładane masą bakelitową. Waga 
200 gramów, długość 100 mon., wysokość 85 
mm. Idealna obrona przed napadem ;ti kra­
dzieżą. Cerm wraz z filier. skóra. zł 6.65, dwi: 
sztuki 13 zł Seftka nalboi system ..Pbobert“ 
zł. 3.65. Ponws lenie nie porta zebno. W ysyła­
my na listowne zaimówieińo. Pładi się przy 
sihiorcze. Adresujcie: Fabryka pbitoleto w E  
JaknUńaU W arszawa Ł m h i  50CŁ

NIEDZIELA, dnia 26 lutego 193* r.
Radio ogólnopolskie.

7.15 Audycja p ..ranna. 9.15 N abożeństwo 
z kościoła parafialnego w Miechowie. 14.40 
„Wisizystkiego po trochu  ‘ —- audycja dila dizie 
ci. 16.00 Audycja dila wsi.

"b-dio crilińskJe.
3.50 Wi idomości rolnicze. 13.Ou „ ia k  pow 

stało  WilŁno* — pog. .łr. Jerzego Ordy. 13.15 
Muzyka obiadow a. li.-tO W świecie p rzyro  
dy: „Dr.-pieimicy .leśni" — pog. W ładysław a 
W ysockiego. 14.50 „W ędrujem y po Gd.mi 
— gaw ęda dźw ięk.iw a W .jndy Boye. 15.20 
Echa przeszłości: „O statni kun tusz owiec z 
pod Osztmiany" —  pogadanka Zofii W ol­
skiej. 19.30 W ieczór świetlicowy w  oper. L eo­
na Alefkrandrowicza w ,vytkoa.aniu Zespołu 
„Uciecha.".

PO.MFDZlAłJ K, tln ii 27 lulego 193S r.

Rsdio ogólnopolskie
13.00 Audycja dla kupców  i rzamieślini- 

ków. 16.30 Słuełiowisko dla m łodzieży „A- 
watr«tura o  Basię". 17.05 W ielkie stolice Eu 
ropy: „B erlin" - pogadanka, 18.00 Audycja 
dila wsi.

ttadiu wileńskie.
5.10 Program  na dzisiaj. 8.50 ,.Pow raca­

my do zdrow ui' antdycji w ppr. Dr. Ma­
rii iKtołaezynskicj. 18.06 „Gzyimon Konairski" 
(w setną rocznicę zgonu) — audycja  w  op 
nicow aniu dr. W aleriana ('.'harkiewarza.

MY OREK .dnia 28 lutego 1939 r.
Radio ogólnopolskie.

la.OO „W szędzie jest życie — i n t  pustty 
n i"  —  pogadanka. 17.00 ..Od .Toraanu do Li 
banu" — w rażenia z pmr.róży. 17.30 „,Z pieś 
nią po k ra ju "  — niidycjn. 18.00 A udvria dla 
wsi. 18.30 Audyicja dla robotników . 19.<K) Kon 
cert raiuzyki polskiej.

Radio wileń-dde.
8 .!0 PTograui na dzisiaj. 13.(fo Sprawy 

wiejskie. /Nawę kudiry in teligencji" — poga 
danika Jana  iDaudinoiwśkiego. 18.20 ..N-osit 
wilk razy  k ilka" —d fałieton Januszu  Syłwe 
strowńcza.

ŚRODA dniu 1 m arca 1939 r.
Radio ogólnopolskie

16.00 „Nasz ko n cert"  audycja dla, mło 
dzieży. 16.20 Dom i szkoła: .D zieci spoko  
ne i małomówne* . 18.00 Audycja d ła ‘*vsi,
18.40 DyTsktunujmy: „Czy szkoła zabiera dzie 
ciko rodzim e". 19.00 Koii-ccad r • */rywkonA' z 
Katowic. 21.00 „Oipowieść o Chopinie".

Radio wileńskie.
8.10 IA o g rn r nu dzisiaj. 13.10 „Mozaika

dnia 4 marco 1a39 r.
naszego hand lu" — rpugsdJanikę wygłos, A- 
aam Tański. 18.00 Sport ixa wsi.

CZWARTEK, dnta 2 marca l # b  r. a 
Rudki ogólnopolskie.

15.00 „W szędzie jest życie i w  grotach 
podziem nych — pogadanka dla imłodtżietży-
18.00 Co postanow iła młodzież z Ł ubo tyn t
— audyzja dla mło-uzieży wiujskiej. 18.30 Mx« 
żytka 'esika i m uzyka porważna — gawęda.
19.00 Z 'ilmiiw j rew ii — komcert rozry-wk-, 
wy. 21.00 ..Pochorlnie w ieków: K olum b".

Radio wileńskie.
8.10 Ttrogram na  dzisia j. 18.20 Skrzynkę 

ogólną — prorwatdzi T-.derusz Ł opatę ssfeS

PIĄTEŁ, dnia 3 marca 1939 r.

Radk, ogólnopolskie.
16.00 "agaidka historyczna dla młodzieży. 

16.60 Dzieje elektryczności na  tle rozw oju 
naiuk — odczyt. 18.00 Audycja dla ws». 18 6® 
Muzyka leklka.

Radie, nateńjkie.
8.10 P rogram  na dzisiaj. 17.15 Audycja 

dla, wsi: 1) „P race w sadzi., w  okiresie w cie 
m e j w iosny" —  pog. in ż  K azim ierza Ponń 
fańskiego (17.4:5 — 18.003. 2) P o rjd .iik  rol- 
niazy ,prow adzi A leksander Przegalińsk., 
(18.00 - 18.05).

SOBOTA, dn ia  4 m arca 1939 r.
Ra Ho ogólnopolskie.

15.00 Słuchowisko !ia dizieci „O ks-órew 
nie Kasi i 7-miiu leśnyioh k rasno ludkazb". 
18.45 ..N arryza —Żm iohow ska" —  felietor 
17 00 r-an sm isju  lifibor/eństw-a z O strej Br:i 
,nv w  W ilnie. 18.00 nudycja  dla wsi. 18.30 
Audycja dla Poilaków za granicą. 19.15 Kon 
cerł rozTMWkowy. 21.00 „Przy sobocie po ro 
Kzcie" audycja rnzrywkiOWa ze studia ’ss 

P-3.1.skiu.j VMCA.
Kodu. wUenokie.

8.10 Program  na dzisiaj. 13.05 M ała skrzy 
neczkę dla dzieci w iejsk ich  prow adzi C .oria 
rej J3ra,mv w  W ilnie. K azanie *  W arszawy 
Hala. 17.U0 T ransm isji naiboż jisćwr z O-Z

Pronr?m radiowy dla wsi
Niedziela, unia 2e lutego o godz. 8.13 —

Gazetka rolnicza; o cod z. 8.30 — Przegiąć! 
rynków  jrrodirktów  rcłnycii; o godz. 8.45 — 
koncert w w ykonaniu "capom  lana R óif 
w,cza.

O gtrdz. 15.00 — „Jak  dojść, do druzregc
ko n ła"  —- dialog « oipracnwaniu inż. Szynr.n 
na Szafrańskiego.

O godz. 15.15 — E dw ard Ostrowski' w pc, 
gadance p. t. ..Przedwjoiąeniue zabiegi w sa 
dzie" omówi prace, k tó re  w inny lzvć wyko 
nane w  końcu zim y. p rzy  pielęgnacji: drzew 
i krzew ów  owocowych.

0  >odz. 1530 —• koń  e r t  w  wytkonaniłi 
zespołu Pawła Rymasa.

O godz. 16.00 gawęda p . t. „Nowiny ze 
św iata *‘.

O godz. 16.15 jzogadamka dla gospodyń 
wiejskilcb p. t. ,;{) w^KŻlne dobro"

W  poniedz'niek, dn ia  27 lutego o godz.
18.00 — d r liuyen rusz D om ański wygłosi po 
gadanke z w eter vn arii p. t- „Go to  jes t tęiee 
i jak  przed n im  uciironic zwńarzęta".

O godz. 18.(ii -  „Jak  żyją ro ln icy  ne 
Śląsku CreszyTiskini" w oiprac. lis-B fońsk  iej.

We wtorek, dnia 28 Intego o gouz. 18.0*
— „Skrzynka ro ln icza '' inż. W acłąwa Tar- 
kow skłigo.

O godz. 18.15 praktyczna fMzganfmJt* 
rolnicza w oprać. Kortujiarta Stairzviisk„ego, 

W środę, dnia 1 m arca o  godz. 18.00 — 
„Pr/og ląd  prasy ro ln ibzcj" —  w opracows 
niu inż. Ireny  Nieworlmidzaństioj.

O ^odz. 18.10 — d;*Łśzy ciąg rooonowi ne 
uczycieln z cWwpowSs p, ! „Z lajeonńw prr* 
szłośoi".

W  czwartek, dnia 2 marca o godz. 18.00
audycja dla mli/dzieży w iejskiej p. t. Go 
postanow iła młodzież z Joibotynia*.

W  piątek, dnia 3 marca o godz. 1b.n0- 
,„'vad»inty krzew-y owocowe*.

O godz. 18.15 -- z -cyklu „Drga!n«zaoja go 
spodar*.tw * p. 4. Wczesne upraw y wiosttm 
ne**..

W sobole, dn ia  4 marca — o  godz. 18.00
„Skrzynka ro ln icza"  inż, W acław  T arkow ­
ski.

O godz 18.15 „Młndi p ikołemic o sobieG,

Do naszych Czytelników
P i  o s im ]  n p r * e j m l .  o  a r c g n l o w  a u l f  z a le g łe j  i  b ie ż ą c e j  p r e n u m e r a i y  

v. przeciwnym b y H łrr^ n a y  ? tr« n s* e n i W ir trz y m a ć  w y s y łk ę  n a s z e g o  p i s m a
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CENY O G Ł O SZ E Ń : za  1 w iersz  m ilim etrow y p rz e d  iak s tem  75  o r„  w  te k łc ie  CO g r., za łek s iem  20 g r. O g ło sz e n ie  se ry jn e  w /g um ow y. O g ło sz e n ia  d ro b n e  15 gr. 
za  w yra*; dl* p o szu k u jący ch  p racy  5 g r  za w yraz . O g ło sz e n ia  ta b e la ry c z n e , cy frcw c  I sp e c ja ln e  o  20*/« d ro ż e j. U k ład  p r z u j  tek s tem  i w  te k śc ie  4 -łam ow y , 

za  tek s tem  8 -iam ow y . A dm inistracje z « o łn e g ń  s e b ie  p ra w o  zm iany  term im i d ruku  o g ło s z e ń  I n ie  p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca .

mmr— awBab ,̂ > j - v  ~ , „ =. ^  nwag^HBsmw^n -T m ^ g n o n a a B « n n te ? n n H E .^  " « 8a i »
W ydawc>: SpółdzSetnia W ydawnicza „G łos Ziemi" z o g r  odp. Eedadclor: S tan isław  O dfan ięk i P o czo b u tt. Drukarnia ,^[nicz" Wilno, Biskupa S^edurskiegu 4.


